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była w dniu 


Rakosi 


Wicepremier Mathias 


WARSZAWA (PAP). W dniu 17 czerwca- 
1948 roku przybyła do Polski wegierska de. 
legacja rządowa z premierem Lajosem Dinny- 
esem na czele. 


W skład delegacji wchodzą: wicepremier 
Matyas Rakosi, minister spraw zagranicznych 
Erik Molnar, minister sprawiedliwości Istvan 
Riesz, minister obrony narodowej Peter Veres 
oraz minister rolnictwa Istvan Dobi, 

Z delegacją przybyli: wiceminister spraw 
zagranicznych Pal Sebestyen, generał-porucz- 
nik policji węgierskiej Gabor Peter, general- 


ny inspektor armii generał-porucznik Geor- 
pr Palffy, dyrektor biura prezydialnego w 


prezydium rady ministrów generał-major Im- 
re Radvanyi, szef sekcji dla spraw stosunków 
z zagranicą w prezydium radv ministrów Be- 
la Major, szef sekcji politycznej w minister- 
stwie spraw zagranicznych S. Heltay, dyrek- 
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych 
Peter Mod, referent dla spraw polskich w sek 
cji politycznej w ministerstwie spraw zagra- 
ricznych Georgy Zagor oraz sekretarz osobi- 
sty ministra spraw zagranicznych Pal Felix. 

Delegacji towarzyszył w drodze z Buda- 
pesztu poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny R. P. w Budapeszcie dr. Alfred Fider- 
kiewiez . 

Delegacja węgierska przybyła wczoraj nad 
ranem na graniczne stację Zebrzydowice, ude 
kotowaną ną cześć gości barwami węgierski- 
mi i poiskimi, 

Na dworcu Głównym w Warszawie, wę- 
gierską delegację rządówa oczekiwali: prezes 
Rady Min'strów Cyrankiewicz, wicepremie. 
rzy Gomułka i Korzycki, minister spraw za- 
granicznych Modzelewski, minister obrony na 
rodowej Marszałek Polski ŹŻymierski, mini- 
ster sprawiedliwości Świątkowski, komendani 
główny Milicji Obywatelskiej gen. Witold, 
oraz członkowie poselstwa Republiki Węgier. 


Rozdźwięki anglo-amerykańskie 


Plan Marshalla — pcha W, Brytanię do katastrofy gospo jlarczej 


NOWY JORK (PAP). „New York World Te 
egraph** zamieszcza relacje głównego kore- 
pondenta dyplomatycznego „United Press" 
w Londynie — Shackforda, twierdzącą, że ko- 
ra brytyjskie „martwią się obecnie znacznie 
bardziej stosunkami anglo-amerykańskimi 
niż stosunkami ze Związkiem Radzieckim” 
tych między Wielką 


Zdaniem kół różnice 


Delegacja rządowa republiki węgierskiej przy- 
wczorajszym do Warszawy 


skiej w Warszawie w pełnym składzie. 

Obecni byli również przedstawiciele kor- 
pusu dyplomatycznego ambasadorowie: ZSRR, 
Rumunii i Czechosłowacji, posłowie Szwecji, 
Finlandii, Norwegii, Hiszpanii, Danii, charge 
d'affaires Szwajcarii, radcy ambasady jugo- 
słowiańskiej Zemljah i Kuzmanowic. 

O godzinie 10.03 przy dźwiękach węgier= 
skiego hymnu narcdowego wjechał na peron 


pociąg z gośćmi węgierskimi. Premier Dinny- : 


es i minister obrony narodowej Veres wraz 
z generalnym inspektorem armii generał-po- 
rucznikiem Palffy udali się z premierem Cy- 
rankiewiczem i Marszałkiem Polski Żymier- 
skim przed poczet sztandarowy. Orkiestra za- 
intonowała Polski Hymn Narodowy. Dowód- 
ca kompanii honorowej złożył raport premie- 
rowi Dinnyesowi, który pozdrowił kompanię, 
poczym wygłosił przemówienie, transmitowa- 
ne przez radio. 


Przemów en'e premiera D nnyesa 


W imieniu rządu i pracującego ludu wę- 
gierskiego przepełniony uczuciem przyjaźni, 
z radością wstępuję na ziemię bohaterskiej 
Warszawy. Wieczna wdzięczność i chwała 
ludzkości otacza to miasto, które tak wiele 
ncierpiało, którego dzielni mieszkańcy złoty- 
mi literami wpisali imię Warszawy, w karty 
historii walk wolnościowych świata. 

Ofiara nie była daremna, dziś państwo pol 
skie jest wolne. Podobnie i my, Węgrzy, po 


„ Niech żyje Polska. 


wielkich próbach i ofiarach krwi też zdoby- 
liśmy wolność. Delegacja rządu wolnego lu- 
du węgierskiego przybyła do wolnej Polski. 

Pragniemy pogłębić naszą przyjaźń i stwo- 
rzyć stosunki oparte na wzajemnym Dposza- 
nowaniu, braterstwie, niepodległości i wolno- 
ści obydwu naszych narodów. 

Wraz z podpisaniem umowy ø przyjaźni, 
więzy łączące dwa państwa i dwa narody przy 
bierają jeszcze trwalszą formę, nabierającą 
jeszcze głębszej treści. 3 

Niech żyje przyjaźń polsko-węgierska! 


Niech żyją ludy walczące o pokój. 

Niech żyją dzielni mieszkańcy Warszawy. 

Po przemówieniu, wygłoszonym przed mi- 
krofonem przez premiera Dinnyesa, nastąpiły 
powitania z członkami rządu RP, których 
przedstawił premier Cyrankiewicz oraz z kor 


pusem dyplomatycznym, przedstawionym 
przez dyrektora protokułu dyplomatycznego 
Gubrynowicza. 


Po odebraniu defilady kompanii honorowej 


goście węgierscy odjechali do pałacyku My- 
śliwskiego, gdzie zamieszkają w czasie swe; 
go pobytu w Warszawie, 

© godz. 13,00 minister spraw zagranicznych 
Republiki Węgierskiej Erik Molnar w towa- 
rzystwie wicepremiera spraw zagranicznych 
Sebestyena, szefa sekcji politycznej w msz 
Weltay'a į posła węgierskiego w Warszawie 


Premier Lajos 


Dinnyes 


złożył wizytę ministrowi Spraw  Zagranicz- 
nych Zygmuntowi Modzelewskiemu. 

Podczas wizyty obecni byli wicemin. spraw 
zagr. Leszczycki, sekretarz gen. w MSZ am- 
basador Wierbłowski, naczelnik wydz. po- 
łudniowo-wschodniego Sobierajski oraz poseł 
R.P. w Budapeszcie dr Fiderkiewicz. 

O godz. 14-ej premier Dinnyes į wiocnre- 
mier Rakosi w towarzystwie posła Wegier w 
Warszawie złożyli wizytę premierowi Cyran- 
kiewiczowi, który przyjął ich w obecności wł- 
cepremierów Gomułki i Korzyckiego, mini- 
stra Bermana oraz posła RP w Budapeszcie 
dr Fiderkiewicza. f 

Minister obrony narodowej Veres 1 gene- 
ralny inspektor armii generał-porucznik Pal- 
ffy złożyli wizytę marszałkowi Polski. 


PARYŻ, PAP. — Ambasador RP w Paryżu 
Jerzy Putrament złożył na ręce ministra spraw 
zagranicznych Francji Bidault notę o nastę- 
pującym brzmieniu: 

„Zalecenia londyńskiej konferencji trzech 
mocarstw z udziałem Belgii, Holandii i Lu- 
ksemburga, ogłoszone w dniu 7 czerwca rb. 
wzbudziły głeboki niepokój rządu i narodu 
polskiego, który w wyniku doświadczeń hi- 
storii przekonany jest o tym, że uregulowa- 
nie problemu niemieckiego na zdrowych pod- 
stawach jest warunkiem bezpieczeństwa i po- 
koju. 

Rząd połski niejednokrotnie dawał wyraz 
opinii całego narodu polskiego co do sposobu 
uregulowania tego problemu, a w szczególno- 
ści sformułował ją wobec zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w styczniu 1947 r. w 
Londynie oraz w deklaracji, ogłoszonej przez 
ministrów spraw zagranicznych Polski, Cze- 
chosłowacji i Jozosławii w Pradze w- lutym 
1948 r. : 

Rząd nasz i społeczeństwo polskie są prze 
konane, że doświadczenia hisłorii, a w szcze- 
gólności doświadczenie ostatn«j wojny i oku- 
pacji potwierdziły raz jeszcze naturalną zbież 
ność interes*'v Polski j Francji wobec nie- 
bezpieczeństwa agresji niemieckiej. 

Odmienność poglądów rządu francuskiego 
i rządu polskiego odnośnie form organizacji 


według korespondenta „United Press“ — głó- 
wne powody zmartwienia Wielkiej Brytanii: 

1) rozbieżności na temat Palestyny, 

2) bardzo ciężka sytuacja finansowa Wiel- 
kiej Brytanii i niechęć opinii brytyjskiej wo- 
Lee USA, 

3) problem niemiecki, gdyż jakkolwiek W 
Brytania jest całkowicie zależna od USA i ich 


Bryłania i USA są bardzo poważne. Oto — polityki, to jednak chętnie przychyliłaby się 


Niemiec powojennych nie powinna przeszka- 
dząć zgodności poglądów obn rządów co do 
samej konieczności zabezpieczenia się przed 
możliwością przyszłej agresji Niemiec. Dlate- 
go też Naród Polski miał prawo spodziewać 
się, że w sprawie Niemiec głos Francji — je- 
dynego wielkiego mocarstwa, sąsiadującego 
bezpośrednio z Niemcami, z natury rzeczy nie 
może godzić w podstawowy interes bezpieczeń 
stwa krajów, sąsiadujących z Niemcami, w 
tej liczbie i Polski, ani go pomijać. 

Zalecenia londyńskie stwarzają stan rzeczy, 
który wręcz podważa podstawy wspólnego 
trwalego uregulowania problemu Niemiec. 
pomijajac radę czterech ministrów spraw za- 
granicznych i Radę Kontroli dia Niemiec, i 
wchodząc w uprawnienia włąściwe tylko tym 
instytucjom, 

Rząd polski nie może ponadto zgodzić się 
2 tym, by decyzje w podstawowych spra 
wach Niemiec, były podejmowane z dowol- 
nym uwzględnieniem tylko niektórych państw 
bezpośrednio zainteresowanych, przy pominię- 
ciu innych, w tej liczbie Polski -do czego pań- 


stwa te posiada;1 prawo na zasadzie porozu- 
mień. których kontrahentem jest również 
Francja. 


Zalecenia konferencji londyńskiej zmierza- 


ją do ustalenia systemu stosunków prowa- 
dzących do podziału Europy i wyłączenia z 
całości Niemiec ich cześci zachodniej, która 


w pewnych punktach do stanowiska 
w sprawie przyszłości Niemiec, 

4) silny nacisk USA w celu skłonienia Wiel | 
kiej Brytanii do zaniechania socjalizacji prze. 
mysłu, 

5) oszczędnościowe tendencje kongresu U 


Francji 


S A.w sprawie planu Marshalla których zwy 
może sprawić, że Wielka Brytania 
stanie w obliczu katastrofy gospodarczej 


cięstwo 


Protest rządu polskiego w Paryżu 


|przeciw uchwałom londyńskim aodzącym 
w bezpieczeństwo Polski i Francji 


uzyskuje specyficzną rolę w Zachodniej Euro- 
pie, i w oparciu o swój dominujący poten 
cjał przemysłowy i o swych protektorów, mo- 
że stać się odskocznią dla nowej agresji w 
Europie. 

Zalecenia te związują strukturalnie qospo- 
darkę państw Europy zachodniej z Niemcam 
zachodnimi, wydzielonymi z całości Niemiec 
w odrębny kompleks poliłyczno - gospodar- 
czy i w pewnym stopniu uzależnia gospodar- 
kę tych państw od Niemiec zachodnich. 

Elementem, który będzie potęgował nie- 
bezpieczeństwo, jest rola Zagłębia Ruhry w 
tzw. europejskim plonie odbudowy. Zagłębie 
Ruhry, na które wpływ krajów najbardziej 
zainteresowanych jest coraz bardziej ograni- 
czany, staje się w tym stanie rzeczy ośrefd- 
kiem przyszłej ekspansji. System kontroli nad 
Ruhrą, wyłączony z systemu czterostronnej 
kontroli, nie może zabezpieczyć nie tylko po- 
stulatów, wynikających. z motywów bezpie- 
czeństwa, ale również bezpośrednich intere- 
sów gospodarczych państw sąsiadujących 
z Niemcami. 

Taka koncepcja rozwiązania sprawy Nie- 
miec, jaką zaledwie w trzy lała po zakończe» 
niu wojny  formułują zalecenia loadyńs<ie 
prowadzi z nieubłaganą logiką do suprenacji 
qospodarczej Niemiec zachodnich, a więc do 
odrodzenia niemieckich sił agresywnych, czyli 
w konsekwencji do bezpośredniego zagoze- 
nia Francji it Polski, 

Fałszywa polityka 
nego spowodowała odrodzenie qosnodarrze 
potęgi Niemiec. Rząd polski widzi w uchwa- 
lach londyńskich niebezn'eczeństwo powo- 
rzenia tych fatalnych błedów. 

Rząd polski stoi na stanowisku że sorawa 
bezpieczeństwa i pokoju, która była funda- 
mentem 4-stronnych porozumień, muei ovis- 
rać sią w pierwszym rzedzie ną uregulowa- 
niu rozwoju qospodarczego Niemiec, zgońnie 
z interesem wszystkich narodów 
oraz na konsekwentnej | wytrwałej 
tyzacji Niemiec. Pogląd można 
niczyć wyłącznie do qwarancji militarnych 
byłby” niewybaczalnie krótkowzroczny. i 

Protest, który rząd polski wyraża niniej- 


okresu miedzywnien- 


europejskich 
demokrå- 


że się ngra- 


szym przeciwko zaleceniom konferencji lon- 
dyńskiej, podyktowany jest głęboką (roska o 
najżywotniejsze interesy bezpieczeństwa nn- 


rodu polskiego, troska o historycznie ukszł sł 
towang wspólność interesów Francji i Polski 
w obliczu groźby odrodzenia agresji niemiec- 
kiej, troską o solidarność naszych narodów 
która test jednym z islotnvch wnrunków bez- 
pieczeństwa wszystkich narodów Europy 
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Se, m ratyfikuje układy * 


z R Bułgarią, Węgrami i Czechosłowacją 


RSZĄWĄ fobsł. wł) — W czasie 44- -g0 
ia Sejm Ustawodawczy ratyfikował 
iikłady, zawarte 7 Bułgarią, Węgrami i Rumu- 
ną. 

Aktem 
całkowicie 
zmierzającą 
państwami 
nej obrony 
narodów. 

Gorące 


tym parlameńt polski zaaprobował 
linię polityki zagranicznej rządu 
do zacieśnienia współpracy 7 
demokracji ludowej w celu wspo! 
pokoju i suwerenności wolnych 


owacje posłów „jakie 
ły wczorajszym uchwałom Sejmu, były wyra- 
zem uczuć, które cały naród polski zYWwi wo- 
bec zaprzyjaźnionych narodów Bulgarii, Wa: 
gier i Rumunii. 


lowarzyszy 


+ A * 

WARSZAWA [PAB) — 
mu Ustawodawczego w 
otworzył wicemarszałek Sr 


45 posiedzenie Gai 
17 czetwcą rb. 
albe, powiada* 


Anin 


miając lzbę. tż protokół z 24 posiedzenia uUWa- 
ża za przyjęty, howiem nik zgłoszono do nie- 
ga zarzutów. 


W pierwszym punkcie porządku dzienna- 
go do pierWwszeqo czytania rzą: 


dowych projekłów ustaw: 


przy stąpiona 


alan razwiązanii 
Zawodowych j 

b) o podziale nieruchomości na ohbszatśch 
miast | wektórych osiedli; 


nieczynnych Zw EERON 
ich zrzeszeń; 


che uchyleniu dekrełu z dnia 27 stycznia 


1947 roku a organach administracji zaopa- 
trzenia inwal' dzkieqn, oraz 

d) o upoważnieniu rządu do wydawania 
dekretów z macą ustawy, 


KA EE PO PE A n aae  00 


3 i pół miliona robotników 
brytyjskich 


grozi Dotrzuceniem pracy 
LONDYN (PAP). Trzy i pół miliona róbo- 
tnisów brytyjskich zrzeszonych w związkach 
zawódówych tmetalowców i techników, na dn 
rocznej konferencji w Bryghtion ostro zapró- 
testowało przeciwko planowi Marshalla i bo- 
lityce rządu zmierzającej dò zamrożenia płac. 
Liczni delegaci wykazywalł jasno, że plan 
Marthalla ograniczający produkcję stali W 
Erytanii, pociągnie za sobą spadek produkcji 
ciężkiego przemysłu brytyjskiego i pozbawi 
pracy i tysiecy: rabotników. 
EUPYYEZE BYSTRA TOREZWE aran aia aaan aal 
oh, Kie- 
rownikowi Ref. Ksłagowości OZK į EF 


satik 


Mieczysławowi Galewiczewi, 


PP „FILM POLSKI" z powodu zgonu 
Matki Jègo 
$. tp: z 
; 
A 


Anny Galewicz 


wyrazy głśbokieqo współczucia 
Ref, Księgowości 
36785 


składają pracownicy 


Dnia 16 czerwca br. zmarł 


Projekty ustaw odesłann do odpowiednich 
komisji: pierwszy | trzeci — do komisji pra: 
cy 1 opieki społecznej, drugi — do komisji 
odbudowy oraz komisji prawniczej i regula- 
minowej, wreszcie ostatni do komisji prawni: 
czej | regulaminowej. 4 

W dfugim punkcie porządku dziennego 
posłanka Kłuszyńska (PPS) złożyła praw 
zdanie komisji spraw zagranicznych o rządó* 
wych projektach ustaw: 

8) w sprawie ratyfikacji amowy między 
Rzeczpospolitą Polską i Republiką Czechosło: 
wacką o współpracy w dziedzinie polityki <i 
administracji społecznej, podpisanej w, War- 
szawie dnia 5 kwietnia 1948 r.; 

b) w sprawie ratyfikacji umowy między 
Rzeczpaspoliią Polską i Republiką Czechosto: 
wacka b uberpieczenin społecznym, podył/sa 
nej w Warszawie 5 kwietnia 1048 r. 

Referwuiąc obydwie umowy ==" posłanka 

Kłuszyńska przypomina, że drogi Czechosło: 
wącji į Pólski biegly przez długi czas odręb- 
nymi szlakami, adyż zarówno w Pólsce, 
i w Czechosłowacji rządy spoczywały w > 
kach klas, których interes nie pokrywał się 7 
interesami ludu pracującego miast i wsi. Ży- 
wioły szowinistyczne odwracały uwagę Spo: 
łeczańsiwa polskiego i czechosłowackiego 4d 
niebezpieczeństwa, grożącego obu naro dam, 
co w konsekwencji skończyło się najazdem 
hitlerowskim. Wyzwolenie przyszło dzięki 
Ziwiążkowi Radzieckiemu i wówczas refórmy 
qosbódarcze i społeczne stworzyły pods'awy 
do oparcia słósunków polsko - czechoslowac- 
kich ma przyjażni i braterskim współżyciu. 

Umowa o współpracy w dziedzinie polity- 
ki í adminisiracji spolecznej zrównnje prawa 
pracownicze obywateli jednego kraju, prre- 
bywających pa terenie kraju drugiego z pra- 
wami obywateli tego kraj ju. Przewiduje po- 
nadło  tozioczenie opi teki” społecznej przez 
każdy z óbń krajów nad obywatełami drogie- 
go kraju, znajdującymi się na jego teryto- 
rium oraz traktowanie ich w tym zakresie co- 
najmniej tèk, jak wlasnych obywateli. Umo- 
wń zawiera poza tym szereg postanowień wy- 
konawczych, które przewidują m.in. bezpo- 
średnie kontakty administracji socjalnej i 
odpowiednich instvtucji obu krajów oraz u- 
tworzenie 6-osobowej komisji mieszanej pol- 
sko-czechosłówackiej, która działać będzie 
jako organ wnioskodawczy i dotadczy przy 
realizacji zasad umowy. 

Druga umowa reguluje wyczerpująco wszy- 
stkie zagadnienia, powstałe, lub powstające 
w wyniku- kolejnego zatrudnienia i ubezpie- 
czenia pracowników w jednym i drugim %ra 
Ju. Podstawowym założeniem tej umowy jes* 
zasada łączenia okresów ubezpieczenią, prze- 
bytych w obu krajsch w celu powiększenia 
lub zachowania uprawnień, uzyskanych w 
każdym kraju oddzielnie. 

W imieniu komisji spraw zagranicznych 
posłanka Khiszyńska wnosi o ratyfikację obu 
umów w brzmieńiu, przyjętym przez komi- 
sję. f 

W dyskusji zabierali głos posłowie Kier- 
nik, Nowacki { Nięszporek. 

W głosowaniu obie ustawy ratyfikacyjne 
przyjęte zoslały jednogłośnie wśród żywych 
oklasków. | ? 

W następnym punkcie porządku dzienne- 
gn poseł Langer (SL) referował w imieniu ko- 
misii wajsknwei nraz prawniczej i requlami- 


e o 
Tow. Lisiecki Wladyslaw 
Członek i funtc'onerusz Kanitetu Dz. Górne -*rawoj PAR. 
Zasłużony działacz robotniczy. 


Cześć Jezo pam ęci! 
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Późną nocą, w czte 
wykonaniu wyroku, Arsłanbek zdjął 
że postawione obok woki 

— Kim by on nię był, nawst samym 
anem, po, czterech Aodzinach W WO- 

nie może więcej żyć — powie 
dział Arsłąnbek. nie wyciągaj- 
ie go; niechej kto chce zójmuje się je- 
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Komitet Łódzki 
Polskie Partii Robotmiczej 


Giuldżan stała obierając się o lego 
tamię: stała nieruchoma i milcząca. 


Włeścicie! herbściarni Kii | kówal Ju-| tsm — i cofnęła się w strachu i zdumie: 
sup weszii z drągami do wody. Szukal! | niu. KE 
długo, wreszcie zśczepili worek | z3 Wszyscy z pochodniami cisnęli się na 
wiekli go do brzegu. Gdy wreszcie wy: | przód, brzeg Oświetlił się i jeden wielki 
ciągnęli z wody czarny worek, połysku: | jęk przerw A nocną ciszę: 
jący w świetle pochodni i omotany wo:| — Dżafar 
doróstami — kobiety zawyły jeszcze| — 13 iehwiótz Dzafat! 
głośniej, zagłuszając swymi krzykami — Tò nie jest Chodża Nósredinl To 
okrzyki wesołości z pałac. lichwiarz Džafer! 

Dziesiątki rąk podchwyciło watek Nasląpiło oszełomienie, popłoch, s 
„Nieście 73 mnąl* — pówiedział Jusup| potem ludzie zawyli; zaczę!i się pchać 
oświetlając drogę pochodnią Worek |każdy chciał przekonać się na własne 
położyli pod rozłożystym drzewem najoóczy. Z Giuidżań dzisłó sie coś takiego 
trawie. Tłum dookoła czekał w milcze:|że stary Nigz Spleszył odprowadzić ia: 
niu, Jusup wyjeł nóż, ostrożnie fozciał | dalej od brzegu. .Giuldżan płskała i 


worek 


wzdłuż, zajrzał w oczy umarłemu! 


nowej — rządowy projekł ustawy o odpowie” 
dzialności i trybie postępowania w sprawach 
szkód w majątku wojskowym, Referent ama- 
wiał poszczególne przepisy projekłu ustawy. 


wskazując niedosłateczność dotychczasowych|. 


Ustawa zapewnia należytą ochrone 
zatrudnionych w administracji 


przepisów. 

praw osób 

wojskowej. 
W głosowanin projekt usławy został przy- 

jely. 

AL nah 


„= 


y 


Nr 168 


Sukcesy woisk Markosa 


RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Ellada da- 
nosi z Macedonii wschodniej, że oddziały grec- 
kiej armii demokratycznej wkroczyły do Ll- 
tochorę i zaatakowały inne pozycje nieprzy» 
jacielskie. Wojska faszystowskie zostały Taz- 
proszone, pozostawiając na polu walki 18 za- 
bitych i rannych oraz znaczną ilość amuni- 
cji i żywności. Oddziały szturmowe armii de- 
mokratycznej na innych pobliskich odcinkach 


Trontu wysadziły w powietrze 7 faszystow= 
skich pajazdów wojskowych. 


0 czym milczy „Orędzie ks. prymasa 


Wczorajszy „Głos Ludu” zamieszcza arty- 
kuł omawiający treść ostatniego orędzia Pry- 
masa Polski ks. kardynała Hlonda. 

Wypowiedzi prasy polskiej w sprawie 
listu Piusa XII do biskupów niemieckich 
oraz protesty "najrozmaitszych rodowisk 
polskich przeciw polityce Watykanu, któ- 
rej jaskrawym wyrazem był ten list — są 
przez pewrie czynnik; całkowicie fałszywie 
komentowane. Podkreślałiśmy już nieraz: 
należy szanować uczucie religijne wierzą- 
cych. Obóż demokracji 1 partia nasza nie 
daży do walki + Kościołem. Przeciwnie. 

Nikt w Polsce nie chce i nie powinien prze- 

szkadać Kościołowi į księżom w ich pracy 


duszpasterskiej. Pod tym względem słano- 
wisko obozu demokracji jest konsekwent- 
ñe į niezmienne. 
Shrsznie przypomińa o tym 
Tym bardziej, że 
pewne koła w hierarchii kościelnej 
pogiąd, jakoby „reltgia była . atakowana" 
Dowiadujemy się ku naszemu zdziwieniu 
j ku zdziwieniu całego społeczeństwa, że 
protestować przeciwko atakom na nasze za- 
chodnie granice, tọ znaczy szerzyć propa- 
gandę antyreligijną. 
Najwyższy dostojnik Kościoła w Polsce 
nazwał protest przeciwko wypowiedzi papieża 
„antyreliq!'jną. dusznotą”. 

W stanowisku tym kryje się całkowite 
niezrozumienie nastroju społeczeństwa pol- 
'skiegó, niezrozumienie jego żdecydówanej 
woli odpierania ataków na fhasze granice 
zachodnie, bez wzgledu na to skądkólwiek 
hy one pochadziąy. Stanowisko to fest wy- 


„Głos Ludu“, 


szerzą 


razem Diedoceniania fali oburzenia, jaką 
wywołał iist papieża. 
Treść orędzią kardynała w niczym nie 


wskazuje na to, że jest ono odpowiedzią na 
list papieża do biskupów niemieckich. Kar- 
dynał Filónd zabrał głos po 6 tygodniach, któ- 
re upłynęły od ogłoszenia listu papieża, listu, 


który taka rozterkę wywołał w sercach kato- 
lików. 
Się 


Opinia pibliczna od dawna domagała 
wypowiedzi w -tej du ód kierowni- 


czych czynników kościelnych. Pod wpływem 
nacisku opinii publicznej głos zabrał Prymas 
Polski 
Kardynał Hlond odpówiedział, ale odpowie- 
dział na swój sposób, przemilczając to co 
najważniejsze. Spełnił, aczkolwiek z wiel- 
kim cpóżnieniem życzenie społeczeństwa 
opowiedział się za Ziemiami Zachodnimi, 
ale słanowiska wobec listu papieskłegn nie 
zajął żadnego, Z treści orędzia mogłoby się 
wydawać, że wszystko jest w najlepszym 
porządku, że papież nie przeciw Polsce, ale 
przeciw Niemcom wymierzył swój atak. 

Jakaż jest istotna treść flego. orędzia? 

Z całego orędzia, nawel z tych frag- 
mentów, które mówią „ Ziemiach Odzyska- 
hych przebija tylko jena troska: wybielić 
politykę Wałykanu, przedstawiając ją jako 
Polsce życzliwą. Jasne jest, że poglądowi 
lakiemu przeczy cała polityka Watykanu 
lat osłatnich, że przeczy mu szczególnie 
wyraźnie ysłatnj list: papieski. Pisaliśmy jał 
o tym. Ale co jest najbardziej znamienne, 
ło postawa, jaką zajęły kierownicze sfery 
naszego Kościoła w momencie aaku pa- 
pieża na Polskę. Nie interesy naszego kra- 
ju są obiektem ich głównego zalnieresowa- 
nia į treski, lecz jnieresy Watykan, 

w orędziu swoim Prymas cytuje wypowie” 
dzi papieża, świadczyć mające o przychylny 
stosunku Watykanu do Polski. Najwczęśniej- 
sza z nich nosi date 21 września 1945, a wiet 
pochodzi z okresu kiedy Niemcy hitlerowskie 
lcżały powałone. W okresie krwawej okupacji 
hiljerowskiej, w-okresie dla nas najcięższym 
— Watykan milczał. 

Bardzo nas cieszy, Że papież przypo- 
mniał soble o tym w czerwcu 1945 r. qdy 
woiność naszego kraju została już wywal- 
czona przez polskiego į radzieckiego żołnie 
rza. Szkódą tylko, że tak późno 1 że, gdy isl 
ko powiaty inne wiatry z Waszyngtonu, 
wnet zaczął ałakować jeden z podsławo- 
wych filarów naszej niepodległości — gra- 
nicę na Odrze i Nysie. Ale o tym milizy 
prosię kardynała Hlonda. 


Tow. Lisiecki Władysław 
przeżył lal 43 
Pó krótkich lecz dężkich cierpłćniach zmarł dnia 16. VI 1048 r. 


Były Więzień Obozów 
Robotniczej. 
Bojównik o Obecną Rzeczywistość. 
Czlonek Komitetu Dz. 
Tracimy w Nim zasłużonego fow, t 
Pogrzeb odbedzie się dnia 15. VI. 
Widzięcznej 49 (Chojny). 
j 
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i nagle cofnął s 


s Był z wybałuszo- 
nymi oczami, Abian się c$ wypowie 
dzieć zesztywniałym językiem. 

Wąaścicie!: Tapro ni s. rzucił 


przytrafiło: WECAA spojrz SH 
nął i nagle upadł ne plecy, GAWEN 
ogromnym brzuchem do nieba. 
— Co się stało” — zaszumieli w [łu- 
mie. — Puśćcie nas, pokażcie naml 
Giuldżan z płaczem staneła na kola 
na, pochyliła się nad nieruchomym eta- 


śmiała się na przemian, nie 


Koncentracyjnych, 


Zasiużony Działacz” Klasy 


G. Prawej PPR. * 


pracownika, 


1948 r. o godz. IB-tej po południu z ulicy 


KOMITET DZIELNICOWY 
GOÓRNA-PRAWA PPR 


swim oczom i rwała Się, TABY raż jesz- 
cze spojrzeć. 

-— Dzafar| Dżafarl — roznosiły się 
triumfalne okrzyki, w których inal szum 
ę |pałacówych uczł. To—lichwiarz Dzafarl 
-|To onl I jego torba z kwitami znajduje 
się. tutaj. 

Upłynęło sporo CZóSU, zańim ktoś za- 

pytał, zwracając się do Wszys kich: 

— Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 

W lłumie zaszumiało od końca do 
KOŃCS. 

— Ale gdzież jest Chodża Nasredin? 
Gdzie się podział nasz Chodża Nśsre- 
din? 

— Jest tutaj! Tutaj — rozległ się zna- 
iomy, spokoiny głos i wszyscy odwró- 
ciwszy się za zdumieniem ujrzeli żywe- 
go, bez asysty straży, Chodżę Nasredi- 
na, który szedł ziewając i Jeniwie prze- 
ciągając się: zasnął niechcący na cmen- 
tarzu i dlatego spóźnił się: do bssenu. 

— Jestem tutaj! — powtórzył. — Ko- 
mu. jestem potrzebny, niech podejdzie! 
Q szlachetni mieszkańcy Bucat, po co 


ze SiĘ awki i co tu 
rice © tak pó óżnej godźinie? 
(D, enj 
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„GŁOS CHŁOPSKI" 


100 traktorów na miesiąc | 


produkuje się w Polsce 


Podjęta przed niespełna rokiem produkcja 
trektorów „Ursus* pod Warszawą rozwija się 
zgodnie z planem i przekracza już obecnie 
100 sztuk miesięcznie, co pozwala spodziewać 
się, że plan roczny wynoszący 1,200 traktorów 
będzie wykonany względnie przekroczony. 

W zakładach „Ursus“: czynione są wysiłki 
techniczne dla doprowadzenia produkcji do 
200 traktorów miesięcznie już w r. 1949. 


Zakłady „Ursus* przestawiają na produkcję 
traktorów według licencji czeskiej Zetor T— 
30 (KM). Po przeprowadzeniu odpowiednich in 
'westycji 1 rozbudowie zakładów, produkcja 
tych traktorów osiągnie poziom 10 tys. rocz- 
nie. Jednocześnie produkcja dotychczasowe- 
go modelu „Ursus 45“ kontynuowana będzie 
w odbudowujących się zakładach w Gorzowie. 
Zakłady szczecińskie mają podjąć w przyszło- 
ści produkcję małego, zwrotnego traktora ogro 
dowego, polskiej konstrukcji. 


Szykujemy sie do źn 


Zorganizowanie pomocy sąasiedzkiei naczelnym zadaniem 


Od żniw dzieli nas niespełna miesiąc. Każ- 
dy gospodarz szykuje się już dziś, do jednego 
z najważniejszych momentów swojej pracy 
do zbiorów. Podkarmia lepiej konie, napra- 
wią wozy, szykuje kosy, remontuje kto posia- 
da maszynowy sprzęt rolniczy. Nie ma wła- 


ściwie pótrzeby specjalnie uświadamiać rol- 
nika, że winien zebrać do kłosa plon swego 
ciężkiego trudu, Rolnik sam to rozumie. To 
jest przecie jego najżywotniejszy interes. Po 
te siał na wiosnę. 

Można jednak z góry przewidzieć, że bę- 


Czytelnicy pisza 


Kto szybko daje — dwa razy daje | 


Zgodnie z kontraktem gospodarze z okoli- 
cznych wiosek dostarczyli umówioną ilość 
kartofli do gorzelni w Rychłowicach i Czarno» 
żyłach. Ziemniaki zostały odstawione jeszcze 
w marcu b.r. i aż do chwili obecnej nie ure- 
gulowano należności. 

Administracja gorzelni oświadcza, że nie 
ma dostatecznych funduszów. Ja osobiście nie 
wiem kto w gruncie rzeczy ponosi odpowie- 
dzialność. Jedno jest ważne, by chłopi otrzy- 


mali zapłatę za swoje dostarczone na czas 
kartofle. Przecież nikt z nich nie jest na tyle 


dzie wi+lu gospodarzy, którzy mimo najlep- 
szej woli, nie sprostają o własnych siłach nad 
chodzącemu zadaniu. 

Wojna i okupacja pozostawiła na wsi ty- 
siące chłopów — inwalidów, niezdolnych do 
pracy, pozostawiła tysiące wdów z małymi 
dziećmi, których żywiciele zginęli na frontach 
i w obozach koncentracyjnych. Tysiące gospo 
darzy niedostatecznie wyposażonych w siłę 
pociągową i sprzęt rolniczy, zagospodarowało 
niedawno bezpańskie odłogi, a tysiące chło» 
pów polskich pracuje jeszcze w ciężkich wa- 
runkach na nowo odzyskanych terenach zacho 
dnich. Ta masa chłopów, przeważni» mało- 


togaty, by mógł czekać kilka miesięcy na ure-.rojnych oczekuje z wielką troską zbliżających 


gulowanie rachunku. 
Mam nadzieję, że opublikowanie tego listu 


1 się żniw. 


Państwo przyszło rolnictwu z pomocą w 


na łamach „Głosu Chłopskiego“ przyczyni się |sprawach kluczowych, wymagających wielkie 


do szybkiego uregulowania sprawy. 
Nowojewski 
instr. S. Chł. w Wieluniu. 


Z frontu współzawodnicóitwa 


_Jak gmina Krokocice stanęła do w 


Gdy w ubiegłym roku minister przemysłu 
Milary Mine rzucił hasło współzawodnictwa 
ma wsi, duży procent naszych „speców“ od 
rolnictwa odnosiło się do tego z dużą rezerwą 
łub wręcz nazywało to utopią. Nie cały rok 
od tego czasu minął „a słowo ciałem się sta- 
je". Wieś polska w coraz to większym stopniu 
zaczyna pojmować i doceniać znaczenie współ 
mawodnictwa i ooraz to większą ilość gospo- 
darzy przystępuje do wyścigu pracy. 

By nie być gołosłownym przytoczę serię 
umów o współzawodnictwie zawartych w mie 
siącu maju w jednej tylko gminie Krokocice 

wiatu sieradzkiego. Zaznaczam przy tym, 

nie jest to gmina wyjątkowa. 

Dnia 12 maja odbyło się zebranie w groma- 
dzie Ruda, na którym instruktor Samopomocy 
Chłopskiej wygłosił referat o znaczeniu i ko- 
rzyściach współzawodnictwa. Na zebraniu 
obecnych było 34 gospodarzy, którzy posta- 
nowili przystąpić do współzawodnictwa we. 
wnątrzgromadzkiego, Jako temat ustalone zo- 
stało utrzymanie czystości inwentarza i obej- 
ścia. Niezależnie od tego do prowadzenia wzo- 
rowych gospodarstw rolnych zgłosili się go- 
spodarze Andrzejczyk Michał, Sroka Antoni, 
Ulański Franciszele i Leszczyński Józef, któ- 
ry wybrany żostał na przodownika gromady. 
„Wzorowe gospodarowanie ma polegać na tym, 
by w każdej dziedzinie przodować w swojej 
gromadzie i by właśnie na ich przykładzie 
mogl się uczyć sąsiedzi. 

k © * e 

W gromadzie Boguszyce odbyło się zebra- 
mie dnia 28 maja, na którym obecnych było 
98 gospodarzy. Zebrani postanowili przystą- 
pić do współzawodnictwa na polu zwiększenia 
areału i wydajności z hektara przy uprawie 
buraka cukrowego. I tu liczną grupa gospo- 
darzy zgłosiła się do prowadzenia wzorowych 
gospodarstw, Przodownikiem gminy wybrany 
został Pawenta Leon. 

4 a 

12 maja miało miejsce zebranie w groma. 
dzie Małyń, na którym obecnych było 30 go- 
spodarzy. Po wysłuchaniu przemówienia in- 
struktora zebrani postanowili przystąpić do 
współzawodnictwa wewnątrzgromadzkiego— 
w dziedzinie podniesienia mieczności krów, 
łak również w zakresie dostawy produktów 
miecznych do spółdzielni, 

Jako przodownik wybrany został ob. Sta. 
churski Józef. , 

è * a. 

W gromadzie Krokocice zebrało się 12 ma- 
ja 50 gospodarzy, którzy postanowili przystą- 
pić do współzawodnictwa w uprawie warzyw. 

+ * o 

Gromada Choszczewa znajduje się w po- 
bliżu gorzelni dlatego w dużej mierze nasta- 
wiona jest na produkcję kartofli. Stąd zebra- 
m: 29 maja 10 gospodarzy postanowili przystą 
pić do współzawodnictwa przy zwiększeniu 
wydajności z ha w uprawach ziemniaków. 

 % e 

40 najlepszych gospodarzy gromady Łobu. 
dzice zebrało się 11 maja i po namyśle posta- 
mowili przystąpić do współzawodnictwa w Za- 
kładania stosów  kosspostowych i budowie 
gnojowni oraz utrzymania czystości w obej. 
ściu. Jako przodownis gromady wybrany zo- 
stał Dominiak Tadeusz, 

s + a 

Zebrani w d. 15 maja gospodarze gr. Dzie. 
ciążna postanowili przystąpić do współzawod- 
nictwa w zakresie siania łubinu jako poplo- 
nów. 

a 

Gromady Płończew i Stefanów przystąpi. 

ły da współzawodnictwa wewnatrzgromadz- 


kiego przy zakładaniu nowych sadów Owo- 
cowych i należytym utrzymaniu starych. 
Należy podkreślić, że we wszystkich wyżej 


spółzawodnictwa? 


często całe gromady najlepszych į najbardziej 
doświadczonych chłopów przystępują do współ 
zawodnictwa, O tym zaś, że biorący udział we 


podanych wypadkach chodzi o współzawod- j współzawodnictwie traktują sprawę poważnie 


nictwo wewnątrzgromaudzkie. 

Nie chciałbym nużyć czytelnika przytacza- 
niem jeszcze większej ilości przykładów (mo- 
zna by sporą liczbę gromad z tejże samej tyl- 
ko gminy przytoczyć, które również przystą. 
piły do wspóząwodnictwa), gdyż nie o to w tej 
chwili chodzi, 

Główną jednak uwagę zwrócić należy, ną 


masowy udział chłopów w akcji współzawod- | te nie rozpraszać się i by móc na jednym polu 
nictwa. To nie indywidualni gospodarze ale osiągnąć widoczne sukcesy. 


jniech świadczy rozmaitość zobowiązań, które 


są dyktowane warunkzmi miejscowymi, 
Przyczym warto podkreślić, że dużo nau- 
czyli się chłopi w międzyczasie; obecnie nie 
przystępuje się do współzawodnictwa „w ogó- 
le“, ale wybierane są konkretne 1 uchwytne 
zobowiązania i to najczęściej po dwa luh trzy 
zagadnienia brane są pod uwagę, by zanad- 


J. ŚMIETANA, 


$iadem maszuch artyk ufó 


Pana Szostaka słusznie zwolniono 


W związku z notatką umieszczoną w dziale 
„Czytelnicy piszą“ w sprawie zwolnienia z pra 
cy ob. Władysława Szostaka Zarząd Okręgo- 
wy PNZ wyjaśnił, że ob. Szostak Władysław. 


był pracownikiem mało produktywnym į kie- 
rownictwo majątku było niezadowolone z je- 
go pracy. Po zbadaniu tej sprawy przyznaje- 
my pełną rację stanowisku P. N. Z. 


Nie mogli dać bryczki 


Dnia 5.go czerwca w „Głosie Chłopskim 
ukazała się notatka w dziale „Czytelnicy pi- 
szą“ pod tytułem „Powóz jest nie tylko dla 
pana rządcy**. 

W związku z tym Zarząd Okręgowy PNZ 
wyjaśnia, że majątek Dębołęka posiadał trzy 


bryczki, z których dwie nie nadają się do 
użytku, a pozestałą jednokonną bryczką wła” 


śnie w dniu, kiedy jeden z pracowników do. 
magał się je} wypożyczenia, lustratorzy Za- 
rządu Okręgowego mieli wyjechać na kon. 


trolę majątku Dąbrowa. 
\ 


$krocznmica, Wwsémd? 


Łeczycanie szukają stonki 


Coraz częściej napływają z różnych poła- 
ci naszego kraju alarmujące komunikaty o 
ukazaniu się względnie zagrożeniu pól zie- 
mniaczanych stónką, 

Rzeczowym przygotowaniem w tym kie- 
runku wykazała się Łęczyca. 

Na podstawie alarmów oraz propagandy 
przeciwstonkowej, dnia 25 maja Inspektorat 
Oświaty, Rolniczej przy Powiatowym Zarzą- 
dzie Związku Samopomocy Chłopskiej zwołał 
konferencję powiatową na której zobawiąza- 
ro gminnych Kierowników Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej do przeprowadzenia zebrań 
w każdej gminie. Gminne zebrania sołtysów 
i Zarządów Gromadzkich Zw S. Chł. dokona- 
iy w perwszych dniach czerwca wyboru bry» 
gadierów gromadzkich odpowiedzialnych za 
całość akcji i prowadzących walkę ze stonką 
ziemniaczaną. Po uprzednim zapoznaniu się 
przez referaty i plakaty propagandowe z wy- 
glądem stónki, poszczególne gromady przy- 
stąpiły do przeglądu pól. W akcji tej wzięły 
udział wszystkie gromady łęczyckiego, przy- 
stępując do niej z wielkim zapałem, tym bar- 
dziej, że jednocześnie przeprowadzono nisz- 
czenie wszelkiego rodzaju szkodników roślin 
jak drutowce, pędraki chrabąszcza, turkucie 
podjadki i t. p. 

Po pierwszym przeglądzie przystąpiono do 
ponownej lustracji pól. Przegląd jeszcze trwa, 
Bierze w nim udział obok mieszkańców wsi 
i gromad. młodzież szkół rolniczych. zimna- 


zjów, Szkół powszechiych oraz zespoły PRW. | 
Akcja ta naprawdę pożyteczna, nie wywo- 


łała większego zainteresowania jedynie w gro- 
madzie Skrocznica, gdzie jeszcze do tej po- 
ry nie przeglądnięto pól. 
Skroczniczanie! Chrząszcza colorado jeszcze 
w waszej gromadzie nie ma i oby nigdy się 
nie ukazał. Ale gdy się pojawi i zniszczy plo- 
ry, na wszelką walkę z nim będzie zapóźno. 
Przedwczesne przeglądanie pól daje wam gwa 
rarncję i pewność w zbiorze plonów, oraz daje 
możność szybkiej likwidacji tego groźnego 
szkodnika. s 
(Szew.). 


go wkładu kapitału, Około 23 miliardów zło» 
tych przeznaczyło państwo nasze w tegorocz- 
nym planie gospodarczym na zaopatrzenie 
wsi w traktory, nawozy sztuczne, na prze- 
prowadzenie melioracji gruntów it. d, I wiel. 
ki ten wysiłek dał rezultaty. 

W akcji żniwnej słabo zagospodarowanemu 
chłopu winna przyjść z pomocą sama wieś, 
To jest obywatelski obowiązek gromady. Dla- 
tego też w oczekującej nas kampanii zbiorów 
wysuwa się na czoło, jako główne zadanie ca- 
łego okresu przedźniwnego dopilnowanie, aby 
w całej pełni została wprowadzona w życie 
ustawa sejmowa © poraoc: sąsiedzkiej. 

Co należy w tej sprawie zrobić? Przede 
wszystkim muszą wykazać jeknajwięcej po- 
mocy partyjne organizacje wiejskie, gminne 
i powiatowe obusnaszych partii, współpracu- 
jac w tym dziele ze Stronnictwem Ludowym 
i PSL. „ 

Winny one wspólnie zmobilizować do 
przygotowań żniwnych cały aktyw Kół Samo» 
pomocy Chłopskiej, Stacji Maszynowo-Trakto- 
ruwych, Komitetów Wsrółzawodnictwa Wiej» 
skiego, Kół Zw. Zaw. Robotników Rolnych, 
organizacyj młodzieżowych itd. Każda wieś, 
każda gmina musi posjadać dokładne wiadomo 
ści, ile í jakie narzęczia i maszyny rolnicze, 
niezbędne do żniw (włącznie z posiadanymi 
przez poszczególnych gospodarzy), znajdują się 
na jej terenie. Uu gospodarzem i komu z nich 
trzeba okazać pomoc sasiedzką w sprzęcie czy 
w ludziach. Na zebraniach gromadzkich trze- 
ka omówić plan orgarizacji pomocy sąsiedz= 
kiej, by nikogo nie pominąć i by racjonalnie 
wykorzystać najcenniejszy czynnik w akcji 
żniwnej: czas. Naturalnie musi być przepro- 
wadzona jednocześnie szeroka kampania 
uświadamiająca, by wypożyczone narzędzia 1 
maszyny były zwrócone gospodarzom w do« 
brym stanie. 

Dobrze. sprawnie i planowo przeprowadzo- 
ra pomoc sąsiedzka uchroni tysiące małorol- 
rych gospodarzy przed długami, przed cięż- 
kim brzemieniem odrobków i zależnością goa 
spodarczą od bogacza wiejskiego, który za 


ANY sprzęt każe sobie z nawiązką za 


płacić, Dobrze, sprawnie i planowo przepro- 
wadzona pomoc sąsiedzka zadecyduje w du- 
żym stopniu o powodzeniu naszych zbiorów, 
a tym samym o samowystarczalności zbożowej 
całego kraju. 

Pogoda dopisała w roku bieżącym. Teraz 
dopisać winna wieś. I iesteśmy tego pewni, że 
dopisze, jeżeli zabierzemy się w porę, enere 
gicznie i planowo do zadania. Jerzy Nawrot. 


Ceny nasion 


Notówania Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Łodzi z dnia 16 czerwca br. przynoszą nastę- 
pujące ceny nasion: 

Fasola kolorowa jednolita 4100 — 4600 
zł, fasola kolorowa niejednolita 3400 — 3900 
zł., fasola biała jednolita 4300 — 4900 zł, 

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, 8u- 
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 kg. 
w handlu hurtowym. 


30 gmin otrzyma biblioteki 


Ostatnio odbyło się zebranie Wojewódz | bliotek gminnych, przeznaczając na ten cel 
kiej Komisji Bibliotecznej. Obradom prze- [5 milionów zł. 


wodniczył ob. Socha Domagalski — przew. 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. 

Po zagajeniu przystąpiono do wyboru 
władz: Do zarządu weszli przewodniczący 
ck. Strzelecki Włecysław, wice-przewodni- 
czący ob. Olbromski Eligiusz, sekretarz — 
cb. Jarzębińska Arna. 

Następnie omówiono organizację sieci 
Łikliotelk samorządowych. Ze sprawozdania 
ob. wizytatora Ławińskiego wynika, że w 
woj. łódzkim istnieje 14 bibliotek 7 cwia- 
(owych, 25 bibliotek miejskich, 56 bibliotek 
gminnych, W stadium organizacji jest 25 
bibliotek gminnych. 

Wojewódzka Komisja przystepuje do 
zorganizowania w tym roku nowych 50 bi- 


Celem doboru książek powołano spe- 
cialną komisję, która opracuje zestaw ksią* 
zek dla bibliotek podmiejskich i wiej- 
skich. 

Gmiry otrzymają komplet książek opra- 
wnych w płótno. Celem zapewnienia od- 
powiedniej obsiuę' bibliotek gminnych ko- 
misja zorganizuje w bież, roku 2 kurs - dla 
Libliotekarek. Jedzn z kursów odbędzie się 
w miesiącu cze.wcu. drugi zaś po vaka- 
ciach. Ponadto pozterowiono zwołać kon- 
ferencję przewodniczących Komitetów Bi- 
bliotecanych powiatowych oraz biblioteka- 
rzy powiatowych, ceiem omówienia szcze- 
gółowo akcii czvtelnietwa na wsi. 
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Utworzenie Węgierskiej Partii Pracujacych 


Zakończył się w Budapeszcie pierwszy zjazd Węgierskiej Partii Pracujących, powsta- 


łej ze zjednoczenia Węgierskiej Partii Ko 
Jednomyślnie zostały uchwalone stałut i 

' jej władze naczelne. Po 30-tu latach wew 
odbudowała swą jedność. 


munistycznej i Partii Socjal - Demokratycznej. 
program nowej Partii, jednomyślnie wybrane 
nętrznego rozbicia węgierska klasa pracująca 


Ciężką cenę zapłacił naród węgierski za| nięcia rozbicia w klasie robotniczej, io red: 
rozbicie, wywołane przez prawicę socjaldemo- | ności organicznej, 


kratyczną w szeregach ruchu robotniczego. 
Bezpośrednim skutkiem tego rozbicia była kié- 
ssa rewolucji na Węgrzech, która wybuchła 
po pierwszej wojnie światowej. 

Przyszły następnie mroczne lata feudalno- 
faszystowskiego panowania Horthy'ego. Ro- 
botnicy i chłopi znaleźli się pod jarzmem dzi- 
kiej, rozwścieczonej dyktatury, zdani na ła: 
skę i niełaskę fabrykantów i obszarników. W 
stosunkach międzynarodowych Węgry zosta- 
ły wciągnięte do obozu, który otwarcie przy- 
gotowywał drugą wojnę światową, 


Mimo krwawego terroru nie udało się jed- 
nak reakcji zniszczyć ruchu robotniczego na 
Węgrzech, Działał on nadal w głębokim pot- 


ziemiu, zbierając swe siły do zrzucenia nie-|: 


nawistnej dyktatury. W walce przeciwko niej 
rosły siły nielegalnej Partii Komunistycznej, 
a w szeregach Partii Socjal - Demokratycznej 
wzmagała się opozycja przeciwko prawicowe- 
mu kierownictwu, popierającemu dyktaturę 
Horthy'ego. 

Gdy Armia Radziecka oswobodziła Węgry, 
Partia Komunietyczna i lewica socjalistyczna 
stały się główną siłą odrodzenia kraju na pod- 
stawach demokratycznych. Dzięki jednolitemu 
frontowi klasa robotnicza potrafiła pokonać 
trudności, potrafiła przeprowadzić głębokie re- 
formy społeczne, uzdrowić gospodarkę, usta- 
bilizować walutę i solidnie ugruntować nową 
władzę demokratyczną. Konsekwentne utrwa- 
lanie jednolitego frontu robotniczego umożli- 
wiło usunięcie z szeregów Partii Socjal - De- 
mokratycznej elementów prawicowych, sprzęg- 
niętych z rodzimą reakcją i obcym 
imoerializmem i przygotowało grunt 'dla usu- 


Dziś ta jedność jest iaktem dokonanym. 
Jest to wydarzenie historycznej wagi nie tyl- 
ko dla węgierskiej klasy robotniczej i narodu 


węgierskiego, ale i dla międzynarodowego ru- 
chu. robotniczego. Ze szczególnym zadowole- 
niem witamy w Polsce powstanie Węgier- 
skiej Partii Pracujących. Jest ona dla nas rę- 
kojmią dalszego, wszechstronnego rozwoju 
zaprzyjaźnionego narodu węgierskie 
go, Radość ludu węgierskiego rozumiemy tym 
bardziej, że sami znajdujemy się w obliczu 
zbliżającego się powstania Zjednoczonej Par- 
tìi Klasy Robotniczej w Polsce, © 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob, Jeżewski: i 
W eprawie emerytury powiniécie zgłosić 
się osobiście lub listownie do dyrekcji znaj- 
dującego się w likwidacji Banku Polskiego w 
Warszawie, ul, DąniłowiczowskaB. Jest rzeczą 
możliwą, że wypełniony przez Was kwestio- 
nariusz nie dotarł do dyrekcji i dlatego do- 
tychczas nie otrzymaliście emerytury, 


Ob. Antoni Sadowski: 

Urząd Kwaterunkowy jest jadyną instan- 
cją, która ma prawo usunąć Was z zajmowa= 
nego lokalu. Jeżeli macie decyzję Urzędu, mo- 
żecie nie zwracać uwagi na „łumory” dzier- 
żawcy budynku. (.m) 
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Czołowi ludzie Węgier 


Członkowie przekywającej w Polsce węgierskiej delegacji rządowej 


Jak już donosiliśmy, do Warszawy przy- 
była wczoraj Węgierska Delegacja Rządowa 
z premierem p. Lajosem Dinnyesem na czele, 
w celu podpisania polsko - węgierskiego ukła- 
du o przyjaźni, współpracy 1 wzajemnej po- 
mocy, 

Premier Węgier 


LAIOS DINNYE 


pochodzi z rodziny :chłopskiej, urodził się w 
1901 roku w Komitacie Pestu. Ukończył Aka- 
demie Rolniczą w Kentholy. Od wczesnej 
młodości bierze udział w życiu politycznym w 
obronie interesów mas pracujących, wybiera- 
ny do sejmu w roku 1931 i 1936 z ramienia 
Partii Drobnych Rolników. Przechodzi prześla- 
dowania ze strony reżimu Horthy'ego i gesta- 
po podczas okupacji. 

Po wyzwoleniu walczy z elementami faszy- 
stowskimi. Był członkiem Komisji Narodowej 
Zgromadzenia Narodowego, a w marcu r, 1947 
został mianowany przez Prezydenta Republiki 
— Zoóltana Tyldy ministrem Obrony Narodo- 
wej. 

W maju tego samego roku Lajos Dinnyes 
został premierem Węgier. 


MATYAS RAKOSI 


wicepremier Republiki Węgierskiej i Sekre- 
tarz Generalny Węgierskiej Partii Komuni- 
stycznej, urodził się w 1902 roku w biednej 
rodzinie w rejonie Baes-Bodrog. 

Po studiach uniwereyteckich przebywa ja- 
kiś czas za granicą, W czasię wojny świato- 
wej walczy jako szeregowy i dostaje się do 
niewoli rosyjskiej. 

Po powrocie z niewoli ten wybitny dzia- 
łacz rewolucyjny staje w 1919 roku na cze- 
le węgierskiej rewolucji. 

W latach 1920—24 przebywa na emigra- 
cji. Po powrocie do kraju za nielegalną dzia» 
łalność zostaje aresztowany i w 1925 roku 
skazany na dożywotnie więzienie. Po 15 la- 
tach więzienia zostaje wymieniony i wyjeż- 
dża do Związku Radzieckiego. 

Po oswobodzeniu prowadzi walkę Węgier- 
skiej Partii Komunistycznej o realizację lu- 
dowej demokracji, o polepszenie byłu mas. 
W 1945 roku zostaje wicepremierem Węgier. 

Z jego działalnością jest związana reforma 
rolna, likwidacja działalności „panów”, osta- 
teczne oswobodzenie węgierskiego chłopstwa. 


Podziemny nurt rasizmu w Anglii 


Ukryta bariera „kolorowa” 


Bardzo często słyszy się | czyta o tym, że| jest coraz więcej faktów tego rodzaju”. Mi- 
w Anglii nie istnieją żadne przesądy rasowe,j nister Sprawiedliwości odpowiedział wymija- 


żadne dyskryminacje, upośledzające człowie- jąco, 


ra „kolorowego” w stosunku do Europejczy- 
Ch 


Liczne fakty wskazują jednak, że niełole-. 


rancja i przesądy zapuściły również głębokie 
korzenie w samej Anglii, 
tyjskich, a nawet w ich stolicy — Londynie. 
Dziennik „News Chronicle” informował nie- 
dawno o przyjeździe pewnej aktorki murzyń- 
skiej, która w wielomilionowym Londynie nie 
mogła w żaden sposób znaleźć dla siebie mie- 
szkania, Mies Georgina Birke, zaproszona na 
gościnne występy do Londynu, opowiedziała 
o swych przygodach: 


na Wyspach Bry-' 


że istniejące ustawodawstwo „nieko- 
niecznie jest najbardziej skutecznym środ- 
| kiem w walce z dyskryminacją rasową i że 
wobec tego należy się obawiać, iż „będzie bar- 
dzo trudno przy pomocy ustawodawstwa za- 


} 


| Jesteśmy w tej chwili w okresie, w którym, wadzającym spekulację na 


pobiec takim godnym ubolewania wypadkom”.| blemu „kolorowego”. 


Brytyjski ministet sprawiedliwości uchodzi 
za jednego 2 najznakomitszych  rzeczoznaw- 
ców- w dziedzinie prawa. Ale p. minister w 
tym „godnym ubolewania” wypadku wolał 
nie zagłębiać się w tajniki angielskiego usta- 
wodawstwa i czym prędzej umył ręce „zabru- 
dzone” zetknięciem się z TAE: y pros 


„Nie raz, lecz setki razy odmawiano mi da: OWoce powinny być tanie. Jednak mimo pięk- owocarski. 


chu nad głową z powodu mojej ciemnej skó- 
ry. Zatrzaskiwano mi drzwi przed nosem, nie 
szczędząc obelżywych słów. Koniec końców 
poczułam się tak źle, że nie mogłam ani jeść, 
ani spać, ani pracować...” 


28) pogody i obfitego urodzaju na truskawki, 


Jak twierdzą wtajemniczeni, ten odcinek 


agrest itp, ceny tych owoców kształtują się| handlu stanowi swoistą dżunglę, Nadzieja na 


|w sklepach łódzkich -na 
| praktycznie biorąc,,są one niedostępne 


dla 
| najszerszych mas Ifdności pracującej. 


Miss Birke pod wpływem tych doświadczeń mierna ilość ogniw pośrednictwa w handlu 
wysunęła wniosek, że „w Londynie istnieje | owocarskim powoduje, że owoce — do rąk 
bariera „kolorowa” tak samo okrutna, choćj konsumenta w mieście docierają po cenach 
nie jawna, jak w Ameryce. Jest to bariera u*| wygórowanych. Obserwując kształtowanie się 
kryła ale walka z nią jest tym trudniejsza”.; cen na sezonowe owoce notujemy jako zja- 

Niedawno w Izbie Gmin omawiano sprawę wisko charakterystyczne niczym nieusprawie- 
pewnego kierownika restauracji, który odwó: dliwione różnice cen w sklepach Śródmieścia, 
wi} posiłku Murzynowi z Południowej Afryki, | peryferii i na rynkach. Różnice te eą bardzo 
zajmującemu stanowisko lektora uniwersyte-| poważne, sięgają bowiem kilkudziesięciu zł. 
tu londyńskiego. W końcu kwietnia zgłoszo-| na kg. Tłumaczene kupców, że o cenie decy- 
no w Izbie Gmin pod adresem rządu interpe- | duje jakość towaru nie zawsze znajduje pokry- 


lację „czy uzna on za bezprawie odmawianie|j cie w rzeczywistym stanie rzeczy. Nie ulega 3 
mieszkań kolorowym" biorąc pod uwagę, że! watpliwości, że poważnym czynnikiem wpro-| jewództwie sprzedawali czereśnie po 50 zł za 


Podczas improwizowanej kolacji panowała 
cisza. „Bratanek* jadł z dużym apetyten'. — 
Chleb i kiełbasa szybko znikały, tak że Amo- 
sw uprzejmie podsuwał mu coraz nowe por- 
cje, smarując obficie masłem ogromne ka- 
wałki chleba. Wreszcie Misza zaspokoił swój 
głód i ruchem ręki podziękował „wujeszko- 
wi". 

Wymisszał łyżsczke herbatę, wyciągnął pa- 
pierosz i zapalając, popatrzył wprost w oczy 
BAMOSOWOWI. 

-—— Pomówmy o sprawach — powiedział 
zmęczonym i dziwnie bezbarwnym głosem. — 
Przyjechałem! do pana z polecenia naszych 
władz. Chodzi o przeprowadzenie całego sze- 
regu zleceń na pańskim odcinku. Na podsta- 
wie raportów, otrzymanych od pana, wiemy, 
że na terenie Zareczeńska znajdują się ol- 
brzymie składy arvunicji. Sądząc z ostatnich 
wiadoiności, Rosjanie zamierzają wykorzystać 
Zareczańsk, jako swo» bazę strategiczną, — 
Pańskie zadanie, panie kapitanie Spelerze 
polega na tym, aby. 


L. SZEJNIN 


X. 
Konkretne zadanie, 

W czasie poufnej rozmowy, gdy „brata: 
nek“ wyłuszczał „„wujaszkowi* na czym bę- 
dzie polegać jego kouikretne zadanie, Amosow 
z zaciekawieniem nieznacznie, lecz uważnie 
obserwowali Miszę. Słuchał z całym przeję- 
cem swego gościa, skrętnie notując w pamię- 
ci wszystko, co ten mówił, _ 

„Bratanek'* nie był z pozoru podobny go 
Niemca. Tylko wprawne oko mogło spostrzec, 
iš te szarawo - stalowe oczy, regularne rysy 
twarzy i lśniące, białe zęby zdradzały w tym 
człowieku zrusyfikowanego Niemca z krajów 
uedbałtyckich Misza 'nówił po rosyjsku bez 
zarzutu i miał cierwszorzędną wymowę: My- 
Śli swoje wypowiadał zwięźle, jasno, nie tra- 
cge niepotrzebnych słów. I to go właśnie rów- 
nież zdradzało. Tylko Niemiec potrafił być 

¿k pedantyczny i dokładny w samej struktu- 


takim poziomie, że | to, 


Nad- prawę tych stosunków, 


że skup Owoców przez Spółdzielczość 
Ogrodniczą w roku bieżącym wpłynie na po- 
całkowicie zawiodły. 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców, która 
zaopatruje swe sklepy w owoce, dostarczane 
przez Spółdzielczość Ogrodniczą nie sprzedaje 
owoców, niestety, taniej od sklepów prywat- 
nych. Nie posądzamy Powszechnej Sp łdzielni 
Spożywców o to, by z handlu owocami ciąg- 
neta nadmierne zyski. Przyczyna wysokich 
cen tkwić musi w niewłaściwie zorganizowa- 
nym aparacie ogrodniczo-spółdzielczym i ma- 
łej jego sprężystości. W chwili, gdy dzierżaw- 
cy sadów i producenci wiejscy w naszym wo- 


Minister spraw zagranicznych Republiki 
węgierskiej 


DR ERIK MOLNAR 


od lat należy do Węgierskiej Partii Komunie 
stycznej i w roku 1944 zostaje wybrany po- 
stem do Tymczasowego Zgromadzenia Naro- 
dowego. W grudniu 1944 roku zostaje miano- 
wany ministrem Opieki Społecznej. 

We wrześniu roku 1947 obejmuje stanowi- 
sko ministra Spraw Zagranicznych Węgier. 

Minister Sprawiedliwości 


STEFAN RIES 


od 1924 roku ;jest aktywnym członkiem Par- 

tii Socjal - Demokratycznej, Po oswobodze* 

niu Węgier jest członkiem Tymczasowego Ze- 

brania Narodowego, w lecie 1945 roku „zosta 

je mianowany ministrem Sprawiedliwości 1 

funkcje te spełnia do dzisiejszego dnia. 
Minister Obrony Narodowej 


PIOTR VERES 


urodzony w 1887 roku, pochodzi z biednej, 
małorolnej rodziny chłopskiej. Już po pierw- 
szej wojnie światowej stanął do walki o re- 
formę rolną. 

Po oswobodzeniu Węgier staje na czele 
Narodowej Partii Chłopskiej, Obejmuje sta- 
nowisko prezydenta Krajowej Rady Majątków 
Ziemskich i na tym stanowisku przeprowadza 
reformę rolną. 

Minister Rolnictwa, 


STEFAN DOBI 


prezes Niezależnej Partii Drobnych Rolników 
pochodzi z rodziny chłopskiej. Od 1918 do 
1935 roku bierze czynny udział w socjalistycz- 
nym ruchu robotniczym. 

Od 1935 roku jest członkiem Partii Drob- 
nych Rolników. 

Podczas okupacji był jednym z czołowych 
ciqanizatorów ruchu oporu. 


- Dlaczego owoce sa tak drogie? 


| Fatalna organizacja rynku winna ulec zmianie - 


rynek jest hurt 1 kg — cena tego owocu w handlu dełtalicz- 


nym kształtowała się w granicach 200-—220 zł. 

Właściwe zorganizowanie dostaw owoców 
do miasta, nawet uwzględniając godziwe mar- 
że zysku w handlu detalicznym powinnoby 
"PSOE wydatne obniżenie cen w mieś- 

>» Nie wolno nam zapominać o tym, że 
owoc nie jest artykułem Juksusowym, lecz 
artykułem pierwszej potrzeby, niezbędnym za- 


równo: dla dzieci jak t dla dorosłych.» 


Sprawa kształtowania się cen owoców na 
właściwym poziomie jest zagadnieniem pierw- 
szorzędnej wagi. Istniejące do tej pory w 
handlu owocarskim niedomagania powinny zo- 
stać Jak najprędzej zlikwidowane. Do właści- 
wego rozwiązania powołana jest w pierwszej 
linii spółdzielczość: spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, Spółdzielnią Ogrodnicza į Spół- 
dzielnie Spożywców. (ik) 


20 |Folegało ono na likwidacji i wysadzeniu w | wego — rzekł „bratanek“ znaczącym gestem 


powietrze kilku pociągów z amunicją, które | wskazując na swój mundur kolejarza. 


stały obecnie na bocznych torach w Zare- 
czeńsku, oczekując rozkazu wyruszenia na 
front: Zasadniczym planem Niemców „była nie 
tyle likwidacja transportów z amucja, ale 
wywołanie paniki w samym  Zareczańsku, 
który ostatnio stał się miastem przyfronto- 
wym. Amosow, słuchając wywodów Miszy, w 
lot ocni? istotne zamierzenia Niemców. Pełna 
uwagi twarz jego przybrała wyraz poważnego 
skupienia i zdyscyplinowanej karności. Misza 
z zadowoleniem pepatrzył na „wujaszka”, 

— Upoważniono mnie, abym podkreślił ko- 
rieczność przeprowadzenia tego zlecenia w jak 
najszybszym tempie — z naciskiem podkreślił, 
obserwując wciąż śŚwidrującym wzrokiem 
Amosowa—obecna sytuacja strategiczna wska- 
zuje na to, że Zareczańsk wkrótce będzie już 
w naszym ręku, Nasza ofenzywa rozwija się 
pomyślnie. Istotne zadanie, do którego jeste- 
śmy obaj wyznaczeni, polega na przyspie- 
szeniu naturalnego biegu wypadków. 

— Czy zna pan dokładnie miejsce postoju 
owych transportów? — zapytał Amosow. Nie 
widziałem w pobliżu dworca żadnych pocią- 
gów z amunicjął 

— Transporty — uśmiechnął się Mi- 
sza—prawdopodobrie znajdują się nie w sa- 
mym Zareczańsku, lecz gdzieś pod miastem. 
Wątpię, by władze radzieckie koncentrowały 


swnjej mowy Wyglądał na człowieka naj- | ie w jednym miejscu. Ułatwię panu wykona. 


wyżej 35.ci5 letniego. 


nie tego zadania. Zoapatrzyłem się w tym ce- 


Zadanie, o którym mówił, nie było łatwe Jiu w dokumenty wyższego urzędnika kolejo- 


Misza wyjął z wewnętrznej kieszeni mun- 
duru plik papierów i podał je Amosowowi. 
Pobieżne spojrzenie wystarczyło by stwier- 
dzić, że dokumenty Miszy były w najlepszym 
porządku. Z licznych zaświadczeń wynikało, 
że starszy inspektor techniczny, wyższy pra- 
cewnik ministerstwa komunikacji, inżynier 
Michał Skorniakow jest delegowany do rejo- 
nu zareczańskiego, celem przeprowadzenia 
szczegółowej inspekcji służbowej. Dokumenty 
wyglądały zupełnie jak autentyczne i nie mo- 
gły wzbudzić żadnych podejrzeń. Wywiad nie 
miecki pracował bez zarzutu i zawsze zaopat. 
trywał swoich agentów w pierwszorzędne pa- 
piery. 

— A czy ma p'n przy sobie jakieś matė- 
riały wybuchowe? — zapytał Amosow—zwra. 
cejąc po przejrzeniu dokumenty swemu prze- 
widującemu „bratankowi, 

— Oczywiście, że raam — padła lakonicz- 
ae odpowiedź. — Wystarczy na przeprowadze- 
nie zamierzonych operacji. Ale nie o to cho- 
dzi. Czy ma pan zaufanych ludzi, niezbędnych 
cam w czasie wykonywania tej „operacji“ 

— Wie pan chyba, że od wielu lat praco- 
wałem w najściślejszej konspiracji — ostroż- 
n.e i dobitnie podkreślił Amosow — patrząc 
wprost w oczy wysiennikowi niemieckiego 
wywiadu. Byłem właściwie sam i z nikim nie 
utrzymywałem kontaktu. Zresztą, tak brzmiał 
trzymany przeze mni: dwadzieścia trzy la- 
ta temu wyraźny rozkaz. 


DLA UCZCZENIA PAMIĘCI LEONA 


WYCZÓŁKOWSKIEGO 
"NOWA STACJA KOLEJOWA — 
WYCZÓŁROWO'* 


Stacja bydgoskiej kolei powiatowej 
pomiędzy Gościeradzem i Wtelnem w 
pobliżu dworku, w którym żył i two- 
rzył Leon Wyczółkowski, otrzymała 
dla uczczenia pamięci wielkiego artysty 
nazwę — Wyczółkowo: 


© 
KONSERWY RYBNE 
DLA CZECHOSŁOWACJI 


Zjednóczone Przetwórnie Rybne w 
Gdyni zakończyły obecnie produkcję 
konserw ze szprotów. Szproty w ilości 
1000 tom zostaną wysłane do Czecho- 
słówacji, która zamówiła cały trans- 
port. 


ZAGOSPODAROWANIE JEZIORA 
MIEDWIE ' 


Szczecińska Dyrekcja Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich przystąpiła 
do zagospodarowania jednego z naj- 
piękniejszych i największych w całej 
Polsce jeziora Mied na Pomorzu 
Szczecińskim. Plan zagospodarowania 
tego olbrzymiego jeziora przewiduje 
budowę stawków przyjeziórnych dla 
narybku, stacji dla „konserwacji sieci 
rybackich oraz zarybienie jeziora ko- 
sztem 2 milionów zł. Przewiduje się 
również zakup i zmontówanie niewoódu, 
przy pomocy którego niszczyłoby się 
bezuży w ryby, t. zw. chwasty ry- 
backie. Znaczne sumy przeznaczone be 
A kę zakup taboru, urządzenie chłod- 
m lt. p. 


WYCIECZKA PISARZY  CZECHO- 
SŁOWACKICH W POZNANIU 


Do Poznania przybyli literaci czecho- 


słowaccy: poeta Frantisek Nechvatal, 
poeta Antónin Neureuter (pseud. M. 


Sedlon) i prozaik Sergej Machonin o- 
raz fotoreporter Frantisek Hlinowsky. 

Goście zwiedzili zabytki i instytucje 
kulturalne Poznania oraz nawiązali kon 
takt z przedstawicielami poznańskiego 
świafa literackiego. 

Z Poznania goście udali się do Gnie: 
zna oraz na teren starosłowiańskiej 
osady bagiennej w Biskupinie. 


22 lipta — świętem całego kraju 


Komisja Koordynacyjna Organizacji 
Społecznych, w skład której wchbdzą 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację, Towa- 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza, Polsk! 
Czerwony Krzyż, Zwiazek Tnwalidów 
Wojennych RP, Związek Osadników 
Wojskowych, Pólski Związek Zachodni 
Liga Morska i Liga Lotnicza, Towarzy 
stwo "Przyjaźni Polsko- Radzieckiej, Li- 
ga Kob'et, uchwaliła na zebraniu w 
dnin 5 czerwca 1948 r., że w okresie 
od 1 do 22 lipca Organizacje Społeczne 
nie będą urządzały żadnych większych 


imprez. Wszystkie uroczystości zwlą- 
zane z otwarciem, Domów Dziecka. 
po Bed Pe ENO A owe postaci 


a 
Komuni k. at 
Powiatowa Miedzypartyjna Komisja 
zkoleniowa PPR i PPS na powiat 
łódzki „uruchomiła kursy szkoleniowe 
dla człońków obu partii. 


Szkolenie zórganizówan» w czterech 


punktach powiatu. mianowicie: w A- 
leksandrowie, Andrzejowie, Konstan- 
tynowie i Tuszynie. 

Uroczyste otwarcie kursu odbędzie 


się w poszczególnych ośrodkach w nar 
stepujacych terminach. 


W Aleksandrowie i Tuszynie 22 


da 


czerwca br, w Andrzejowie 18 czerw* 
cą br., w Konstantynowie — 19 czerw- 
ca br. 8 


WYDAWCA: Wojew. 
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Młodzież robotnicza 


ma wyższe uczelnie! 


\ _ 


chłopska 


Organizacie młedzieżewe organizują seć kursów tla kandydatów na |-szy rak stał iów 


Organizacje studenckie AZWM „Ży- 
cieć, ZNMS, „Wici“ i ZMD podjęły 
wspólną akcję organizowańią sieci kur- 
sów przedegzaminacyjnych dla kandy- 
datów na l-szy rok studiów. 


Kurs dla sędziów obywatelskich 


Staraniem Departamentu o | 
Nadzoru Sądowego Ministerstwa Spra- 
wiedliwości w dniu 28 bm. rozpocznie 
się w Warszawie w lokalu Centralnej 
Szkoły Prawniczej im. Teodora Dura" 
cza. 6-dniowy kurs szkoleniowy dla 
sędziów obywatelskich. 


Sanacylni zbrodniarze 


przed sądem 


Pierwszy Prokurator Najwyższego 
Trybunału Narodowego przekazał Są- 
dowi Okręgowemu w Grudziądzu do 
rozpatrzenia sprawy Mariana  Maseł- 
kowskiego, b. kierownika działu admi- 
nistracyjnego więzienia karnego w Gru 
dziądzu craz Mieczysława Osińskiego, 
przódównika straży więziennej więzie- 
hia karnego w Grudziądzu. 


ŁeCzuch 


Zmiany i reorganizacje 


W maju został oódwołany z zajmo- 
wanego stanowiska starosty powiato- | s 
wego w Łęczycy ob, Ołasik Zenon.| 
Stanowisko to objął tów. | 


Stanisław. 1 
Również w czerwcu z zajniowanego 
A ku Przewodniczącego Powia- 
į Rady - Narodowej. ustąpił .. ob. 
Strzelecki Władysław przechodząc na 
stanowisko sekretarza Wojewódzkiego 
Komitetu SL. Na zebraniu Powiatowej 
Rady Narodowej powołano na prze- 
wodniczącego ob. Białasa Franciszka 

ze Stronnictwa Ludowego. 
W dniach od 1 do 15 czerwca prze- 
prowadzona“ byla reorganizacja Gmin- 
CZOOB KOK ORO OŻLI 


świetlic, poświęceniem sztandarów 
t. p. zostaną przeniesione na dzień 23 
lipca — na rocznicę Wielkiego Mani- 


festu PKWN. 
Organizacje społeczne zorganizowa- 
ne w Komisji Koordynacyjnej łączą się 


Całością organizacji tych kursów 
kieruje Centralny Akaderaicki Komitet 
Jedności Demokratycznej. Celem kursu 
jest przygotowanie młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej do egzaminów kon- 


Ná kurs zaproszonych zostało 94 sę: 
dziów obywatelskich czyńnych na tere- 
nie kraju. Kurs obejmie szereg wykła- 
dów oraz ćwiczeń z zakresu prawa 
cywilnego i karnego. Wykładowcami 
będą wybitni fachowcy spośród sę- 
dziów warszawskich. 


Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, 
że w latach od 1932 do 1939 w bestial- 
ski sposób znęcali się nad więźniami 
skazanymi za przynależność do Komu- 
nistycznej Partii Polski, bijące ich w 
nieludzki sposób pałkami gumowymt 
oraz kluczami. Wkrótce rozpocząć silę 
ma próces bedący pierwszym o znęca- 
nie się nad więźniami w Polsce przed- 
wrześniow ej. 


|nych Rad Narodowych. Obecnie w 
skład Rady Gminnej weszło od 16 do 
24 człónków ze wszystkich ugrupowań 
politycznych. Dókonano również reor- 
ganizacji prezydiów Rad Narodowych. 
W zebraniach Gminnych Rud Narodo- 
vych jakie się odbywały: w pierwszej 
połowie czerwca brali udział wicestaro- 
sta z Łęczycy tow. Pawlak Jan, delè- 
gaci prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej przedstawiciele ‘partii poli- 
tycznych z Powiatowych Komitetów. 
W dniach od 1 do 19 czerwca doko- 
nano również w-całym powiecie wybo- 
Tu sołtysów. (Szew.). 


z całym narodem w maksymalnym 
uświetnieniu tego radosnego święta. 

Komisja Koordynacyjna apeluje do 
wszystkich innych Organizacji Społecz- 
nych, nie zrzeszonych w Kamisji, aby 
postąpiły w podobny sposób. 


kursowych na poszczególnych wydzia- 


dach uczelni. 


Przy Centr. Akademickim Komitecie 
Jedności Demokratycznej powstała ko: 
misja dla spraw rekrutacji i kursów 
przedegzaminacyjnych. Komisja ta zaj- 
mie się zorganizowaniem sieci kursów 
w ośrodkach uniwersyteckich: w War= 
szawie, Krakowie, Wrocławiu, Pozna* 
Gdańsku, Lublinie, Szczeci- 
nie, Gliwicach i Toruniu. Kursy obej“ 
mą 3 tys. młodych robotników i chło* 
pów — kandydatów na wyższe uczel- 
nie. Nauka będzie bezpłatna, przy czym 
60 — TO procent słuchaczy zwolnlo* 
nych będzie od opłat za utrzymanie I 
mieszkanie, Wykładowcami będą wy” 
kwalifikowane siły naukowe, a studen? 
ci prowadzić będą pomocnicze semina* 
ria i repetytoria. j 


niu, Łodzi, 


Równocześnie z organizowaniem kur 
sów Centralny- Akademicki Komitet 
Jedńości Demokratycznej powołuje,:we 
wszystkich miastach uniwersyteckich 
3iura Informacyjno-Werbunkowe,, któr 
re prowadzić bedą szeroką akcję; pro" 
pagowanta kursów  przedegzaminacyj* 
nych oraz werbunek młodzieży robot- 
niczej | chłopskiej na wyższe studia, 
Akcja werbunkowa prowadzona : bę: 
dzie przez studentów. w porozumieniu 
z Wojewódzkimi 1 Powiatowymi Komik 


tetami Jedności Młodzieży. 
W najbliższych dniach ukaże się, 
wydany przez Centralny Akademicki 


Komitet Jedności specjalny informator 
dla wstępujących na wyższe uczelnie, 
[Informator zawierać będzie wykaz u“ 
czelni, poszczególnych wydziałów, in+* 
formacje o w 'arunkach przyjęć i was 
tuńnkach życia studentów. 


Biurą Informacyjno = Werbunkowe 
rozpoczńą pracę już 25 czerwca br. 
Uruchomienie kursów przedegzamtna* 


cyjnych nastąpi w całym kroju 9 sierp* 
nia br. Nauka trwać będzi e do 31 sierp 
nia br Ret; $ 

Kandydatów na kursy kwalifikować 
będą Środowiskowe Akademickie Kor 
mitety Jedności Demokratycznej w pa 
rozumieniu z Wojewódzkimi Komiteta 
mi Jedności Młodzieży. 
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Fala oburzenia przeciwko RCR greckim 


Wyrazem oburzenia społeczeństwa 
polskiego, wywołanego wiadomościamr 
o nieustającym terrorze i hitlerowskich 
metodach, stosowanych przez faszy* 
stowski rząd ateński w Grecjł, są licz- 
ne, spontanicznie zwoływane 'zgrorna- 
dzenia na terenie całej Polski, w naj- 
mniejszych nawet miejscowościach, 
czy w pószczególnych zakładach pra- 
cy — protestujące przeciwko zbrodniom 
popełnianym na greckich demokra- 


tach. | 

Na ręce naszej redakcji naplynęło 
wiele rezolucji protestujących prze- 
ciw zbrodniom faszystów greckich. 
-abezai na zebraniu gromadzkim w 
Gortatowie wyrażają swoje callowite 
poparcie dla walczącego, bohaterskiego 
ludu greckiego ż monarcho-faszyzmem 
rodzimym i naciskiem brutalnego im- 
perializmu USA, popierającego terror 
reakcji greckiej. 


—— A e 


Ulepszanie produkcji rolnej 


W Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
odbyła się konferencja z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa  Rolnie- 
twa, Centrali Rolniczej i innych zain- 
teresowanych resortów, poświęcona za 
gadnieniu zaopatrzenia rolnictwa w 
odpowiednie maszyny i traktory na rok 
1948-49 oraz ña okres 1950-55. Przed- 


ży do imtensyfikacji rólnietwa. Podczas 
dyskusji uczestnicy tej kzekowórd h 
mając na uwadze dobro gospodarki, 


wypowiadali się za koniecznością wpro 
wadzenia nowych typów maszyn, w ce 
lu ulepszenia prae rólmiczych. 

W celu ustalenia planu produkcji w 
przemyśle, Ministerstwo Rolnictwa ma 


Łączymy stę z opinią publiczną całe: 
go świata i protestujemy przeciw me- 
todom terroru stosowanego przez rząd 
monarcho-faszystowski Grecji nad lu- 
dem walczącym o wólność i suweren* 
ność swego kraju oraz o pokój, postęp 
i demokrację Europy i świata. 

Podobnej treści rezolucję uchwalona 
m. iñ. na zebraniu w Boreikowicach 
oraz przez pracowników drożdżowni % 
Wołczynie, na zebraniu gromadzkim w 
Knyniznie, przez pracowników Zarzą” 
du Miejskiego w Kluczborku |! na ze“ 
braniu gminnym w Jaśkowicach. 

Pracownicy Zakładów Ceramicznych 
w Łomży uchwalili rezolucję, w któ- 

'ej stwierdzają m. in.: 


od kolaboratorzy hitlerowscy, 8 
obecnie protegowani amerykańscy, pro 


waądzą nadal dzieło ltletow skiego bar* 
barzyństwa. Odpowiedzialność za te 
haniebne zbrodnie spada w pierwszymi 


stawiciel , Ministerstwa Przemysłu i ć À rzędzie na interwentów zagranicznych, 
Handlu zakomunikował, że polityka opracować zapotrzebowanie na maszy*” depczących brutalnie niepodległość bos 
gospodarcza na odcinku rolniczym dą=*l ny rolnicze na okres 1950 — 1955 r. haterskiego narodu greckiego”. 
Adm. Bódź, Piotrkowska HG Telefony: Redaktor Nacz. 2168-14. Sekretariat 254-21. Red. mocna 172-31. 
VH-1505. Zakł, Grał, R. S.W: „Prasa*, Administracja nia przyimnis odpowiedzialności za terminowy dmk  oałoszefń. 
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XXV KONCERT SYMFONICZNY * 


Dziś 18 czerwca br. o godz. 20-ej odbędzie 
mię końcert symfoniczny. Dyrygent: JAN 
KRENZ. Solista ZBIGNIEW SZYMONOWICZ. 
Program: Beethoven: Uwertura „Coriolan*, 
Szostakowicz; Koncert fortepianowy (pierw- 
sze wykonanie w Łodzi), Beethoven: VIII, 
Symfonia. Pozostałe bilety do nabycia w ka- 
sie Filharmonii w godz. 10 — 13 oraz od 17-ej | 
do rozpoczecia. 3679k 


FEAT RY | 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO*. 
TFATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni  farsy Noela Cowarda 
„SBANS” w reżyserii Michała Meliny, i deko- 
racjach Jana Rybkowskiego, 

Wkrótce premiera nie granej dotychczas w 
3 Polsce sztuki Maxvella Andersona „Joanna z 
Lotaryngii" z Ireną Fichlerówną w roli tytu- 
lowei. j 7 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
| Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE“ 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Dtto Hetbacha. Udział? bierze 60 osób. — Chór 
== Balet — Orkiestra, Bilety wcześniej do nā- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru, W niedzielę kasą teatru czynna od 
godz. 11. 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnią 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45%otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu. 
Teatr „SYRENA“ Traugutta 1 
Osfatnie 4 dni komedii pt. 
„DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
Pocz. przeds. o godz. 19,30 Kasa czynna 
od godz. 10—13 i od 16-ej,, tel. 272-70. 

w środę, dnia 23 bm. otwarcie Sezo- 
mu letniego w Teatrze Letnim „BAGATELA* 
Piotrkowska 94 znakomitą komedią Verneuilla 
pt. „MUSISZ BYĆ MOJĄ" z udziałem i w re- 
żyserii Kazimierza Szuberta, 


KOMUNIKAT 

Teatr Kukletek RTPD w Łodzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio“ 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Coltodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 
~- Przedstawienia dawane -są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności, 


KINA 

ADRIA — „Carie kłamie“, godz. 18.30, 20.30 
w niedz, 16.30. 

BAJKA — „Młodość Tomasza Edisona", godz. 
18, 20, w niedz, 16, 

BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,7% 
21; w niedz, 15,30. 

GDYNIA— „Program Aktualności Kraj. I Zagr. 
Nr 17, godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL — (dla młodzieży) — „Timur i jego dru- 
żyna*, godz, 16, 18, 20. w niedz. 14. 
MUZA — „Polska“, dodatek z wyścigu ko- 
larskiego Warszawa — Praga — War- 

szawa. godz. 18, 20; w niedz, 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz, 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

ROMA — „Bohaterki Pacyfiku”, godz. 18, 20, 
w niedz, 16. 

REKORD — „Oflag XXVII" godz. 18.30, 20.30, 
w niedzielę 16.30. 

STYLOWY — „W cieniu podejrzenia" godz. 
16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 

ŚWIT — „Pygmalion“, godz. 18,30, 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY „Rosanna Siedmiu księżyców" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13: 

TĘCZA — „Serenada w dolinie *łońca" 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 


„LUTNIA” | 


Newski”, 


WISŁA — „Casablanca“, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień", godz. 


15,30, 18, 20,30; w miedz. 13, 
WOLNOŚĆ - Zańt'one dni", gadz. 15, 17,30 
20: w niedz. 12.30. 


Kino „GDYNIA“ 


DZIŚ PREMIERA! 18.VI. 48 — 24.VI. 48 


PROGRAM AKTUALNOŚCI 
krajowych i zagranicznych Nr 17 


PKF Nr 25-48 

SOWY o 

RASOWE KONIE ZAPRZĘGOWE 
ŁOPUSZNA ZIEMIA NIEZNANA 


Z W 


3688-k 


|Ze sportu 


- Dlaczego nasi 


s 
1x 


karze 


nie pojada na Olimpiade do Londynu 


Gdy kilka dni te- . 

mu nadeszły z War Na ostatnim zebraniu zarządu PZPN-u u- 
sząwy enuncjacje,| chwalono nie wysyłać piłkarskiej reprezenta- 
że piłkarze polscy| cji Polski na Igrzyska Olimpijskie do Lon- 
prawdopodobnie — | dynu. P 

nie pojadą na O-|- Postanowienie wycofania piłkarzy z tur- 
limpiadę do Londy-| nieja olimpijskiego nastąpiło po obliczeniu 
nu — w światku 


ojłkarskim zawrza* 
o. Słyszało się i 
siyszy wiele gło- 
sów za i przeciw. 
W ogóle sprawa ta 
jest wciąz przedmiotem gorących dyskusji. 
Kto ma większe szanse na zajęcie lepszego 
miejsca od piłkarzy? , — padają często pyta- 
nią. 

Jstotnie, nie widzimy na razie innych kan- 
dydatów na zajęcie lepszych miejsc od pił- 
karzy, ale nie tylko w tym rzecz leży, że pił- 
karze nasi pozostaną w domu. 

Oto co na ten temat pisze „Głos Ludu”. | 


wątpliwych korzyści, 
wyprawy. 


rom — poza tym hikomu więcej. 


cyjny Igrzysk Olimpijskich w Londynie za- 


bm w Zurychu. 


Pietraszewski i Bek wyjechaji do Budapesztu 
na Igrzyska Bałkańskie 1 Środkowoeuronejskie- 


pesztu na Igrzyska Bałkańskie i Środkowo- 
Europejskie nasi kolarze, którzy w dniu 18 


20 bm. w wyścigu szosowym. 

Na torze reprezentować nas będą: 
Polski Kupczak (Kraków), 
Kudert (Warszawa), 
i Pietraszewski Lucjan (Łódź). Program zawo- 
dów torowych będzie identyczny z programem 
olimpijskim, a więc składać się będzie z wy- 
ścigu sprinterowskiego, wyścigu na czas na 
1000 m i z wyścigu drużynowego na 4 km. 

Na szosie barw naszych bronić będą: Ka- 
piak Józef, Rzeźnicki Marian, Siemiński Ro- 
man, Wójcik Wacław i Napierała Bolesław — 
wszyscy z Warszawy. 

Z ramienia PZKol. wyjechali z naszą repre- 
zentacją prezes PZKol. — Gołębiowski, 
Szymczyk i kapitan sportowy PZKol. — Kli- 


PIETRASZEWSKI 
(Partyzant) 


BEK 
(ŁKS) 


Onegdaj z Warszawy wyjechali do Buda- maszewski. 


Czech Zatopek 


na poważniejszym kandydatem do złotego medalu olimp jskiego 


pa „ Ostatni wynik feno- A więc, aby uzyskać 1.148 punktów, trzeba 
;menalnego biegacza | by przebiec: 

Czechosłowacji, Emila 100 m w czasie 10,1 sek. 

Zatopka w biegu na 200 m w czasie 20,3 šek. 

3000 m — 8:07,8 {no 400 m w czasie 459 sek. 

wy rekod CSR) — od- 800 m w czasie 1-47,2 


powiada 1.148 punk: 1.500 m w czacie 3:43,8 
tom według tabeli fiń- 5.000 m w czasie 14:06,7 
skiej. 10.000 m w czasie 29:24,7 
„Czas  Czechosłowa- skoczyć w dal 8,19 m 
kay najpoważniejsze- skoczyć wzwyż 2,08 m 


> go obecnie pretenden- 
ta do złotego medalu 
A olimpijskiego (w bie- 
ja 4 qu na 5000 i 10.000 m) 
jest najlepszym tego- 
"rocznym wynikiem na 


uzyskać w trójskoku 16,36 m 
rzucić kulą 16,96 m 

rzucić dyskiem 53,11 m 
rzucić młotem 59,34 m 

rzucić oszczepem 76,16 m, 


Musimy wziąć pod uwagę, że Załopek u- 


PZPN doszedł do wniosku, że wy-| sta: — Anglicy po prostu 
słanie naszych piłkarzy „na Olimpiadę, przy-| nacji turniejowych h Wi 
niosłoby tylko korzyść finansową organizato-! Takie tło ma właśnie sportowa polityka an- 


Do dnia dzisiejszego zgłosiły się do tur*) szans na zwycięstwo. 


mistrz | nowił pieniądze 

Bek Jerzy (Łódź),| stania ekipy (pi > ) 

Wrzesiński (Warszawa); PZPN-u) — użyć necele intensywnego szko- 
ry 


nieju piłkarskiego reprezentacje 32 państw. 
Przeprowadzenie więc eliminacji jest koniecz- 
ne, Ale dlaczego właśnie w Anglii? Przypuść- 
my, że losowanie dałoby nam za pierwszego 
przeciwnika Czechosłowację, Rumunię, Jugo. 
sławię lub Węgry. I tu zachodzi pytanie: dla- 
czego spotkanie eliminacyjne rozegrane ma 


kosztów wysłania ekspedycji i podsumowaniu | być nie w Polsce, Czechosłowacji lub Rumu- 
jakie wynikłyby z tej| nii, a właśnie w Anglii? Odpowiedź jest pro- 


orzystają z elimi- 
chcą trochę zarobić. 


gielska, organizowania eliminacji olimpijskich 


Przed kilkoma dniami Komitet Organiza-| na własnych boiskach. 


Przypuśćmy jeszcze, że los dałby nam za 


wiadomił Polski Komitet Olimpijski, że w ra-| przeciwnika w pierwszym spotkaniu elimina- 
zie zgłġð enia się do turnieju więcej niż 16|cyjnym drużynę Włoch, Holandii, Szwajcarii, 
państw, przeprowadzone zostaną w dniach 22] Turcji, Austrii, Jugosławii, Węgier czy jakąś 
do 26 lipca br. eliminacje przedturniejowe W Į reprezentację państwa zamorskiego 
Anglii. Losowanie tych eliminacji nastąpi 18] jącą wyrobioną markę na rynku piłkarskim, 


posiada- 


a więc drużynę, z którą mamy bardzo mało 
Co wtedy? A 
Piłkarze nasi musieliby zostać wiernymi 
obserwatorami dp końca Olimpiady lub — co 
jest bardziaj prawdopodobne — wróciliby do 
kraju. Na taką kosztowną wycieczkę pozwo- 
lić sobie nie warto. Wycieczka taka nie byta- 
by logiczna. Tak rozumował PZPN — i rozit- 
mował zupełnie słusznie. Jak to się mówi: 
„skórka nie jest warta wyprawki” (lub wypra- 


bm. startować będą w zawodach torowych. aj Wy do Anglii). 


PZPN odwołując zgłoszenie piłkarzy posta- 
przeznaczone na koszty wy: 
(piłkarze mieli jechać na koszt 


lenia zarówno kad 
młodzieży. 

Stanowisko PZPN-n należy uważać za cał- 
kowicie słuszne, bowiem szkolenie piłkarzy 
w kraju da nam napewno o wiele więcej ko- 
rzyści, niż wysłanie na Olimpiadę piłkaczy, 
mających słabe szanse na zajęcie dobrego 
miejsca. 

A co jest bardzo ważne — cenne dewizy 
zostaną w kraju í nie zostaną bezużytecznie 


reprezentacyjnej, jak tł 


inż. | wydane. 


Dzisiaj gra kl. A 


w szczypiorniaka 


W dniu dzisiejszym (piątek) przewidziane 
są następujące spotkania o mistrzostwo szczy- 
piorniaka drużyn klasy A: 

Konkurencja żeńska: Boisko w Helenowie 
godz. 18: Zjednoczone — HKS, ŁKS — HKS. 

Konkurencja męska: Boisko Zrywu godz. 
18: Zryw — HKS, boisko ŁKS-u godz, 19-ta: 
ŁKS — Ziednoczone, boisko Zrywu godz. 19,30 
TUR — Resursa. 


Z życa K.S. „Odzież“ 
Uwaga piłkarze! 


Zarząd ZKS Odzież zawiadamia wszystkich 
członków sekcji piłki nożnej, iż dnia 18 bm. 
(piątek) o godzinie 18-tej odbędzie sią zebra- 
nie wszystkich członków sekcji piłki nożnej 
wisali własnej przy ul. Więckowskiego 2A. 

Ze względu na ważność spraw obeczość 


mL ccc m 


Zatopek (CSR) świecie w tej końku- 
rencji — a drugim z 
kolei, wynikiem w ogóle na Świecie. Jedynie 
rekordzistą świata, słyńny Gundar Haegg — 
zdyskwalifikowany jako amator — miał lep- 
szy czas od Zatopka. Rekord świata Haegga 
wynosi 8:01,2. 


1.148 punktów w tabeli fińskiej jest dla laika 
wielką tajemnicą. Aby częściowo tę tajemni- 
cę wyjaśnić, podamy, jakim wynikom w in- 
nych konkurencjach odpowiada ta ilość punk- 
łów z tabeli fińskiej. 


Jh ||| KZ | || Koza | ||| mw || || c z: w E | w A o 


100 tysięcy kilometrów hez remontu 


Wspólłzawodn'ctwo radzieckich szoferów 


Zagadnienie transportu w krajach Związ- 
ku Radzieckiego wysuwa się — wobec ogrom 
nych przestrzeni — na jedno z naczelnych 
miejse w planie odbudowy kraju. Obok roz 
budowy linii kolejowych i innych szlaków 
komunikacyjnych, obok stałego powiększa- 
nia ilości sprzętu, specjalnego znaczenia na- 
biera troska o racjonalną eksploatację samo- 
chodów. 

Z inicjatywy grupy szoferów z okolie Sym- 
feropola na Krymie rozpoczął się nowy typ 
interesującego współzawodnictwa pracy. Za 
cel postawiono sobie taką opiekę nad samo- 
chodem, aby mógł przejść 100 tys. kilome- 
trów bez kapitalnego remontu, 

Do współzawodnictwa przystąpiło już wie- 
le brygad (ponad 600 szoferów) i jest już na- 
wet kilku „zwycięzców“ konkursu, którzy na 


AKWIZYTOR 


wykwalifikowany 


poszukiwany natychmiast . 


z 


Zgłaszać się: Biuro Ogłoszeń 


"A 
„Prasa“, Piotrkowska 55 


3683 


| wszystkich członków obowiązkowa. 
zyskał swój wynik bez konkurencji £ walki. 


Należy więc przypuszczać (co jest więcej, niż i tí | 
prawdopodobne), że w silnej konkurencji u- d y | 2EW W pa e 
zyska wynik jeszcze lepszy, ” 

Obecna tabelka najlepszych wyników na „Widzew”, po wielu trudnoślłach, zdołał 
świecie w biegu na 3.000 m przedstawia się; zaangażować jugosłowiańskiego trenera, Ka- 
następująco: . mieniarzą, który do tej pory prowadził trenin- 

1) Haegg (Szwecja) — 8:01,2 qi poznańskiego ZZK oraz „Rymera”. Cała 

2) Zatopek (CSR) — 8:078 drużyna ligowa „Widzewa” wraz z Jugosło- 

ORA di c śl wianinem przebywa na obozie w Spale, skąd 

3) Slijkhuis (Holandia) — 8:08,8 bezpośrednio w najbliższą sobotę przybędzie 

4) Reiff (Belgia) — 8:08,8 na ligowy mecz z ,Tarnovią”. 

5) Kaelarne (Finlandia) — 8:09 Spotkanie to rozegrane zostanie w Łodzi. 


i Raid w nieznane 
Łódzkiego Klubu Motorowego 


Ł.K.M. (Piotrkowska 123) orgamizuje w dnów 
27 czerwca br. zupełnie nową' imprezę, a mia- 
nowicie: Raid Pętlicowy z Rozkazem. 

Do chwili startu, a nawet po przejechania 
połowy trasy zawodnik nie wie dokąd rozkaz 
go zaprowadzi. 

Raid będzie sprawdzianem umiejętności, 
dokładności orientacji „kierowców w terenie, 
oraz wiadomości © ruchu ulicznym. 

` Trasa raidu, wynoszącą około 214 km, bę- 
j dzie dwukrotnie przebiegała przez Łódź. Start 
odbędzie się o godzinie 9-tej w Łodzi, ul. Se- 


ciężarówkach „ZIS 5* przekroczyli bez re- 
montu 100 tys. kilometrów. Pierwszy na liście 
jest szofer, który na liczniku ma 107 tys. 
kilometrów. We współzawodnictwie: oprócz 
szoferów udział biorą mechanicy, warsztatów 
i baz remontowych. 

Znane jest na całym świecie przywiązanie 
szoferów do „swoich“ maszyn, współzawod- 
nictwo więc zapoczątkowane w Symferopolu natorska 35-37, Meta w tym <hmym miejscu. 
ma widoki dużego powodzenia, tym bardziej, | Do udziału w raidzie dopuszczeni są członko- 
że na rynek radziecki wchodzi obecnie nowy | wie kłubów motocyklowych, zrzeszonych w 
typ udoskonalonych ciężarówek „ZIS 150',| P.Z.M. Do radu będą dopuszczone także «a- 
oszczędniejszych w zużyciu paliwa į bardziej | mochody, dla których cenne nagrody również 
wytrzymałych niż „ZIS 5". będą wyznaczone. 

i Bliższe szczegóły dotyczące tego raidu bę- 


dą podane w następnych komunikatach spor- 
towych. 


Gd Redakcji 
Obozowiczom w Spale 


Ze Spały otrzymaliśmy kartę z pozdrowie- 
niami od łódzkich piłkarzy, przebywających 
łam na obozie kondycyjno - treningowym 
ŁOZPN=u. 

Jak widać z podpisów, są tam między in- 
nymi; Łuć, Miller, Cichocki, Patkolo, Wach- 
nik, Marciniak, Sadowski, Sumiński Wróbel, 
Komar, Uptas, Gbyl, Fornalczyk, Kopaniew- 
ski Baran, a z ramienia ŁOZPN-u — Kobyliń- 
ski i Słaby. > 

Wszystkim obozowiczom dziękujemy 
pamięć i życzymy obok 
limpijskiej formy. 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
Fajansu į Wyrobów Szklanych 


w Łodzi, Próchnika 5 


zaangażuję natychmiast: 
1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO 


3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
z długoletnią praktyką. 


Warunki specjalne do omówienia. 
Zgłoszenia wraz z życiorysami i od- a 
pisami świadectw przyjmuje Wydział % 


Personalny w godz, od 10 — 12. $ 


pięknej ody — © 
D-030002 £snej pogody x 


